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Aż do zwycięstwa! ••• 
.. 

Zaostrzony strajk na tramwajach. 
Dyrekcja K. E. L. grozi represjami. 

Niepodjęte hasło zorganizowania strajku powszechnego. 
Wczorajszego wieczoru, o godz. 11 

rozpoczął się w kinoteatrze .• Oświato­
wym· drugi zkolei wiec pracownik6w 
tramwajowych. 

Komisja za utrzyma­
niem strajku. 

~a wstępie przedstawiciele komisji 
straikowej złożyli sprawozdanie z prze­
biegu pertraktacji z dyrekcją RE.Ł. 
wskazując, iż dyrekcja stoi nieodmien­
nie na raz zajętem stanowisku- prze­
ciwstawiając się że,daniom strajkują­
cych. Komisja postawiła wniosek dal­
szego podtrzymania strajku aż do zwy-

cięstwa. I 
Nad sprawozdaniem i wnioskiem 

komisji wywiązała się dłuższa, burzli­
wa dyskusja, wobec pewnej r6żnicy 
zdań jaka przejawiła się wśród zgro­
madzonych na wiecu pracownik6w. 

"Propozycja" kartelu 
Z. Z. P. 

W pewnym momencie wszeM na 
trybunę prezes kartelu Z. Z. P. p. -R. 
Knchciak, kt6ry oświadczył m. in. co 
następuje : 

. Ubecną sytuację należy wykorzy­
stać. Wobec nieustępliwości dyrekcji 
K.E.Ł. należy zorganizować strajk po­
wszechny dla poparcia stanowiska pra­
cownik6w tramwaiowych ". 

Wniosek p. R. Kuchciaka spotkał 
się jednak ~e sprzeciwem przeważają-
cej liczby zgromadzonycb . (a) 

Ani dyrekcja, ani in- płac, ani o czas pracy, pośrednio je-

kt t dnak chodzi o jedno i drugie. 
spe ora. Inspektor pracy zwr6cił się do dy-

CI) Jak wyn i kało ze sprawozdań rekcji K. E. Ł. o wprowadzenie 8-go­
- delegacja strajkujących, która dzinnego dnia pracy, z nieznacznemi 
zgłosiła s ię do dyrekcji z memorja odchyleniami ze względu na specy­
łem - nie została przez p. wice- ficzny charakter pracy, wykonywanej 
dyrektora Ringa przyjęta. przez służbę ruchu. 

Inspektor pracy oświadczył, iż Intencja inspekcji pracy była na-
dyrekcja K. E. Ł. jest w porządku , der wzniosła: zatrudnienie pracowni­
postępując w myśl otrzymanych k6w nie po 12 lecz po 8 godzin na 
zarządzeń . dobę pozwoli zatrudnić pewną liczbę' 

Uchwała. bezrobotnych przez " zbywające" czte-
Po długotrwatej gwałtownej dy- ry godziny. 

skusj powzięto ostatecznie uchwa- Dyrekcja kolei elektrycznej łódz­
łę zaostrzenia strajku, m imo we- ki~j p~traktowała sprawę pod ką~em 
zwania dyrekcj i, która grozi, iż bę- I ~ldzema własnego. przedewsz~st~e~ 
dzie zwalniać tych pracowników Interesu, rozpoczynając od zmeslema 
kfórzy nie zgłoszą się do pracy <ld nocr;lych pociągów. W ten spos6b z 24 
środy rano. . go~zin pracy w służbie rnchu zesta­

Krańce miasta bez po­
łączeń komunikacyjno 

w myśl porozumienia ze starost­
wem grodzkiem właściciele autobus6w 
winni skierować wozy r6wnież na 
krańce miasta, jak Chojny i Widzew. 

Ponieważ wszystkie autobusy kur­
sują na linji Plac Reymonta-Bałucki 
Rynek, nie docierając do Cbojen czy 
Widzewa - w ciągu dnia wczorajsze­
go policja sporządziła szereg protoku­
ł6w. 

Istotne tło zatargu. 
Obecny strajk jest o tyle różny 

od innych tego rodzaju zatarg6w, że 
nie chodzi bezpośrednio ani o kwestję 

wiono jako maksimum od 18 do 20 
godzin, gdy sama inspekcja wyraża 
zgodę zatrudniania pracownika tram­
wajowego po 10 i pól godziny (ze­
względu na specyficzne, 'jakeśmy wy­
żej zaznaczyli, warunki pracy). Proste 
i oczywiste jest, że w zredukowanej 
liczbie godzin zatrudnienia wystarczą 
całkowicie dwie zmiany, za dosyć 
liczne r ezerwy pracownicze można bę-
dzie przetrzebić zwalniając siły • nie­
wygodne", zamiast tedy zatrudnienia 
bezrobotnych - nowi bezrobotni. 

Tego najprawdopodobniej inspekto­
rat pracy nie oczekiwał, jakkolwiek 
poleceniem właśnie inspektoratu pracy 
zasłania się, jak puklerzem, dyrekcja 
RE.Ł., usiłując nadać swym poczy-

"NIECH ŻV JE BRIAND!" 

naniom charakter najzupełniei prawny 
niegodzący w ustawy o ochronie pracy 

Nie tu jednak tkwi gł6wne źródło 
zatargu. 

Pracownicy -tramwajowi godzą. się 
chętnie na 8 ·godzinny (w myśl ustaw) 
dzieli pracy, wymagają. jednak, aby 
zasady tej przestrzegano sumiennie, 
zatrudniając zmianę ranną od 6.30 
rano do 2.30 po poł., zmianę wieczo­
rową - od 2 ,30 (10 10.30 wiecz6r. 

Następnie winna rozpoczynać pra­
cę zmiana nocna, płatna oczywista, 
wyżej (zgodnie z ustawami dotyczą­
cemi wynagrodzenia za pracę nocną). 

Tymczasem nowe regulaminy dy­
rekcji RE.Ł. przewidują pracę motor­
niczego czy konduktora - dzieloną 
na etapy: troszkę w dzień, troszkę w 
nocy (t. j. do godz. U·ej) a conto 
owych ośmiu godzin. 

Pracownik K. E . Ł. winien być­
w myśl tych regulaminów - gotowy 
o każdej porze dnia i nocy na wez­
wanie dyrekcji. Płac za godziny 
nocne (11-12, 3-4) niema. 

Inspektorat wydał zarządzenie -
K. E. Ł. robi dobry interes. 

(E. B.) 
• • • 

Przysłowiowy djablik drukarski wy-
płatał nam w numerze wczorajszym 
złośliwego figla. Na wstępie sprawozda­
nia z przebiegu strajku ukazał się 
zwrot .zastosowania represyj", zamiast, 
jak z dalszego tekstu wynika i jak być 
powinno: .niestosowania represyj" : 

Expose rządu Lavala pr.zed Izbą. 
francja nie ustąpi nic. - Obowiązki wobec generacji, która przeżyła wojnę. 

Udział francji w budowie dzieła pokoju. 
PARYż (Pat) Dzisiejsze posiedzenie rzucali złośliwe uwagi w kierunku wię- I 

Izby na kt6rem odczytano deklarację kszości. 
rządową zgromadziło na sali okoto 400 Kiedy Laval odczytał nazwisko Brian­
deputowanych. Przewodniczllcy wygłosił da, cała sala ' zabrzmiała oklaskami. U­
wstępne przem6wienie przerywane czę- stępy deklaracji dotycl llce polityki za­
sto oklaskami. Ustępy dotyczące planu granicznej były prawie jednogłośnie 0-

Younga wywoływały burzę oklasków. klaskiwane. Laval schodz'lc z trybuny 
Okla~ki od prawicy do lewicy wywołał prosi aby Izba zajęła się dyskusją nad 
r~wmeż ustęp przem6wienia, że Francje polityką zagraniczną . 
me US!ąpi nić wobec wierzycieli bez u- PARYŻ 19.1. (PAT). Deklaracja rzą­
zyskama redukcji swych dług6w. . du głosi m. in. Popr ledni gabinet podał 

Ustęp o prestigu Ligi Narodów wy- się do dymisji nie na skutek głosowania 
~ołał . na lewicy i skrajnej lewicy okrzy- w Izbie, kt6rej zaufanie cieszy się do­
k} .Nlech żyje Briand". Po przemówie- tychczas. Deklaracja przypomina, że usi­
niu przewodniczlIcego na trybunę wszedł łoweno rozszerzyć skład gabinetu aby 
L~val i odczytał deklarację rZlldową. Zda- m6gł on łatwiej sprostać trudnościom, 
ma początkowe deklaracji przerywane kt6re same przez się wystąpiły przy o· 
były uwagami z ław lewicy. Większość kreślaniu programu zasadniczego po lit y­
Izby ?kl~skiwała ustępy, te Francja nie ki zagranicznej, dotyczllcej odszkodowań 
zgodZI Się na przekreślenie długów re- I oraz ograniczenia i redukcji zbrojeń. Wy­
paracyjnych. Deputowani skrajnej lewicy siłki teor, tyczne wydają się być raczej 

wytworem doktryn wyobrażeniowych niż I 
realnej rze c zywistości , zaleconej przy 
rozważaniach anulowania spłat odszko­
dowllwczycn . Nie można jednak przyjąć 
tych form, kt6re mogłyby zakończyć kry­
zys, nato miast godziłyby w życiowe in­
teresy Francji i jej prawa sankcjonowa­
ne przez dobrowolne traktaty. 

Mamy obowiązk i wobec generacji, 
która przeżyła wojnę aby uczynić upo­
minek z wierzytelności bez r6wnoczes­
nego zwolnienia nas z naszych własnych 
długów. Posiadamy obowiązki wobec. ' 
przyszłej generacji i musimy dbać, aby 
Francja po kryzysie nie zQalJlzła się w 
gorszych warunkach egzystencji między' 
narodowej . 

Polityka jaką Francja prowadzić bę­
dzie na konferencji rozbrojeniowej zo­
stała określona w memorandum z dnia 
15 lipca ub . r. PQlityka ta jest od lat 

12 stalli politykll Francji i Ligi Naro­
dów. Deklaracja przypGmina udzial Fran­
cji w dziele pokoju poczynailIc od pro­
pozycji Leona Bourgois do powszech­
nego aktu arbitrażowego kt6ry aczkol­
wiek nie został ratyfikowany, niemnie) 
jednak pozostał wyrazem pełnI m Iran: 
cuskiej koncepcji pokojowej. Z te mI 
wszystkie mi aktami zwilIzane jest Imię 
Brianda a przyczyniły się do ich pow­
stania polityka narodu oraz wszystkich 
partji politycznych francuskich. Wszyscy 
zresztą Francuzi widzll sukces tej poli­
tyki w pełnem poszanowaniu pojęcia ar­
bitrDŻu, w definicji napadu i we wzajem­
nej pomocy gwarantujllcej pok6j. Fran­
cja niezachwianie będzie przestrzegała 
tych zasad, zresztll ci, kt6rzy ku nasze' 
mu niezadowoleniu nie 511 po naszej 
stronie w gruncie rzeczy podzielajll za­
;sadnjcze punkty naszego postępowania. 
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Budżet min. przem. i handlu na komisji. 
Budtet 

W komisji budżetowej toczą się dal­
sze obrady nad budżetem państwa na r . 
1952/38. Na posiedzeniu dziaiejszem bud­
tet Ministerjnm Przemysiu i Handln re­
ferował bardzo wyczerpująco posel Min­
kowski (BB). 

Kar tele. 
w ocenie ogólnej sytuacji gospodar­

czej sprawozdawca je t raczej optymistl} 
i dowodzi, te, ill! nasz, Jest gospodar­
stwo w zechstronn6, że zdolno c! rozwo­
jowa zatamowana je t przesileniem, a nie 
z przyrostn cofaj,C4 się. M6wca wyraża 
nadziejł}, te do przesilenia przetrzymamy. 
Wykazuje następnie mówca 8kal~ spad­
lin produkcji, zaznaczając, że ezołowym 
pionem w tym proce ie spadku wytwór­
czości je t rolnictwo. Dotlkając zagad­
nienia handlu, powitał mówca z zad~wo­
leniem zapoclątkowanie reformy podatku 
obrotowego. Omawlając w lączno~ci z 
kwestjl} bandlu zagadnienie kartelizacji, 
m6wca, hołdując zasadzie i tej karteliza­
cji, wyraża pogląd. że mylnym jest po­
dzial karteli na złe i dobre, gdy t w o­
becnym Okrll ie trudno§ci gospodarczych 
o w. zys'kiem decyduje kierownictwo. 

Aktywizacja morza. 
Podkregla dalej mówca ważoo~ć ak­

Tywizacji polskiego morza przez kiero­
wanie naszego wywozu polskiemi kole­
jami przez porty polskie i polską ~eglu­
gę. To tet mówca z zadowoleniem wita 
ostatnie zarządzenia celne rządu, prote­
gujące import przez porty polskie. Pod­
nosi jednak, że momentem decydujllcym 
będzie tn wysoko~ć taryf eksportowych. 
To też polityka Ministerjnm Komunika­
cji mUli pozostawać w najściślejszfj har­
monji z ogólną polityką gospodarczł 
kraju. 

Własne koszt y 
produkcji. 

Ważnem ugadnieniem, wplywajłcem 
na zdolno '6 eksportową, jest kwest ja 
własnycb ko ztów produkcji. Iooe kraje 
rozwiązały w sposób korzy tny dla si e­
bu! tl} sprawę drogI! deprecjaCji walut. 
My tą drogą nie pójdziemy. Musimy jed­
nak dążyć do potanienia naszych BOsztów 
wytwarzania. To też mówca u"aża za 
konieczne sprowadzenie plac wyższej ad­
minigtracji do wlaściwego poziomu. po­
nieważ wykuują wybnjałość, oraz reWl­
zj, .ystemów flDanso"ych, społecznycb 
instytncyj ubezllieczeniowyeh, racjonali­
zację a.rnycb gwiadczeń oraz rewizję 
płac w przemy_le. 

Zarządzenia celne. 
Z zainteresowaniem sluchano uwag 

referenta, dotye..ących ostatnich zan ą­
dzeń celnych. Przypomniał on, że wedle 
wywiadu prasowtgo ze strony ministra 
skarbu przy opracowaniu tych zarządzeń 
wzięto pod uwagę trzy momenty: pier­
wsze zagadnienie skierowania transpor­
tów owoców przez Gdynię; 2) sprawa or­
ganizacji mił}dzynarodowych targów owo­
cowych w Gdyni; 3) kwestję wyzyska­
nia importu owoc6w dla rozszerzenia na­
saycb motliwo ci eksportowych dron 
kompensacji. 

Mówea przyznaje, że to SIl argumen­
ty ważkie, jednakie dziej_ się to wiel­
kim kosztem, przede wszystkie m za~ .twa­
rza .ię tą drog, fa.ktycznie obcy mono­
pol ze 8zkodl! własnego hanulo, a nadto 
wskutek koniec7.no'cl inwestycyjnych 
miejscowy, niezasobny flllansowo aparat 
handlowy nie będzie mógł do takich ope­
racyj przystąpić. 

10 tet referent odnosi się do pro­
jektu krytycznie, gdyż uwata systemy 
monopolistyczne, koncesyjne, li cencyjne I 
i t. p. za twory sztuczne i pozbawione 
realnej wartości. Uwypuklić to uwata 
za ,w6j obowillzek. 

Następnie obszernie) omawi ał mów­
ca stronę cyfrową budżetu ministerjum 
przemysłu i handlu. 

Dyskusja. 
Po przemówieniu referenta wywiqza­

ła się dyskusja. 

Poseł Langer (Stronnictwo Ludowe) I czasow,! polityk,! i nastawić się raczej 
zapytuje czy rz,!d ma zamiar znieść na stopień likwidacji rozbudowanycn po­
ustawę kartelową i w jakiem stadjum nad miarę przedsiębiorstw państwowycn. 
znajduje się ta sprawa. 

Poseł Wachnjuk (kI. Ukraiński, soc. 
rad.) prosi o wyjaśnienie w sprawie po­
stawionej jakoby likwidacji żupy solnej 
w Kosowie. 

Poseł Rymar (kI. nar.) ogranicza się 
do spraw zwi,!zanych ściśle z budżetem 
Według mówcy przedsiębiorstwa państ­
wowe brn,! w długi. Mówca zapytuje, 
czy prawd,! jest, że nowe ustawy o or­
ganizacJi życia go.>odarczego podporząd­
kowuJ'! izby przemysłowo handlowe i 
rzemieślnicze wojewodom. W konkluzji 
oświadcza, że należy zerwać z do tych-

Pos. Rybarski, 
Wielką sensację wywołała mowa p. 

Rvbarskiego z KI. Nar., który zaj,!ł ostre 
stanowisko względem przemysłu i stanIIł 
w obronie płac w przemyśle na SI,!sku. 
P Rybarski ' powiedział m. in., że prze­
mysł śl,!ski, który dąży obecnie do ob­
niżenia płac napewno nie pozwoliłby 
sobie obniżyć zarobków nawet o 1 proc. 
Pozatem p. Rybarski ostro wypowiedział 
się przeciwko polityce rządu wprowa­
dzaj'lcej kartele. 

W przededniu decyzji. 
Czy W czwartek wybuchnie strajk 

na Górnym Sląskn, 
KATOWICE, 19.1 . (tel. wt )-Pierw­

sze dwa dni po ogłoszeniu przez zarzq­
dy kopalń zapowiedzi 21 proc. zniżki 
płac robotniczych, uplynęły wśród ogrom­
nego przygnębienia, ale w spokoju. 
Wczoraj wieczorem zaczęło się już je­
dnak wrzenie. Przed ogłoszeniami o 
zniżce płac wywieszonemi w wszvst­
kich kopalniach i hutach Górnego Slą­
ska, oraz w 18-tu kopalniacn Zagłębia 

• D'Ibrowskiego, gromadzą się górnicy 
w nast rojach podnieconych. 

Wczoraj po południu odbyły się 
w Katowicach obrady zespołu pracy 
zwi,!zków zawodowych górniczych i hut­
niczych. Uchwalono na c ' wartek dn. 
2l b. m. zwołać do Katowic kongres 
radców zespołu pracy wszystkich kopalń 
i hut. 

Pozatem zespół wystał wczoraj wie­
czorem do rzqdu centralnego w War· 
szawie depeszę głosz,!cq między inn e­
mi, że 100.000 robotników na Górnym 
Sll!sku wypowiedziano pracę, domagajqc 
się bezzwłocznie unieważnienia . znanego 
obwieszczenia pracodawców. W intere­
sie spokoju publicznego - głosi depe­
sza - ministerjum powinno natychmiast 
zaj'lć zdecydowane stanowisko, w innym 
bowiem razie zW1llzki zrzeszone w ze­
spole pracy zrzucają z siebie całkowitlI 

odpowiedzialność za dalszy bIeg wy­
p.adków. 

W wyniku obrad związki gormcze 
i hutnicze wydały również komunikat 
prasowy, w którym wystąpienie przemy­
słowców nazwano prowokacyjnem i uwa­
żane jesŁ za gwałt wymierzony prze­
ciwko robotnikom, niezgodny z istniej,!­
cemi przepisami. 

Nastroje przed czwartkowym kongre­
sem panują bardzo nieustępliwe . Po­
wszechnie liczl! się z możliwościq pro­
klamowania strajku. Dyskutowana jest 
już raczej sprawa, jaką formę strajku 
kongres wybierze. 

Najbardzi- j umiarkowani wypowia­
dają się za strajkiem włoskim, t. j. sta­
wieniem się do pracy i wykonywaniem 
jej w wolnem tempie, ale raczej szanse 
ma proklamowanie strajku zwykłellO, 
t. j. porzucenie pracy. Ze strony ży­
wiołów skrajnych wysuwane jest hasło 
strajku czarnello, t. j. porzucenia pracy 
nawet w tych działach, których unieru­
chomienie grozi zniszczeniem kopalń . 

Tak, jak sytuacja wygl'lda obecnie, 
o jakichkolwiek rokowaniach z przemy­
słowcami mogłaby być mowa dopiero 
wówczas, gdyby cofnięte zostało zarz'l­
dzenie o zniżce płac. 

Mała konferencja I ' k " "ozans a w Genewie. 
Tymczasowe przedłużenie moratorjum Hoove ra 

PARYŻ, 19. 1. - Rokowania fran-I 
cusko-angielskie w sprawie kO'nferencji 
lozańskiej i reparacyj nie zostały jeszcze 
ukończone i prawdopodobnie nie zakoń­
CZII się płzed terminem zwołania kon­
ferencji. Mocarstwa s,! zdania, że kon­
ferencja nie doprowadzi do żadnego wy' 
niku, jeżeli przedtem wierzyciele i dłu­
żnik nie uzgodnią pewnych zasadniczych 
kwestyj. . Echo de Paris' twierdzi, że 
osillgnięto już pewne zbliżenie między 
teZl\ angielską i francuską. RZ'ld angiel­
ski godzi się podobno na przedłużenie 
moratorjum Hoovera o pół, względnIe 
o cały rok, podczas gdy dotychczas do­
mallał się . moratorjum jednorocznego, 
któreby dotyczyło równie:!. bezwzględ­
nych rat reparacyjnych. Rząd francuski 
miał wysłać do Londynu notę, w której 

proponuje, aby podczas konferencji roz­
brojeniowej ministrowie spraw zagra­
nicznych państw wierzycielskich i Nie­
miec wraz z szeregiem rzeczoznawCów 
odbyli krótką konferencję reparacyjn'l 
w Genewie. Punktem wyjścia tej kon­
ferencji byłaby kwestj6 przedłużenia 
moratorjum Hoovera i to stan owiłoby 
jej zasadniczy temat. Żqdania Niemiec 
zawarte w deklaracji Bruninga, a doma­
gające się . statecznego skreślenia repa­
racyj, nie byłyby rozpatrywane, teza nie­
miecka więc upadłaby ostatecznie. 
W ciągu trwania przedłużonego mora­

. torjum mocarstwa prowadziłyby dalej 
rokowania dyplomatyczne, poczem do­
piero po uzgodnieniu wzajer,tnych sta­
nowisk, miałaby się odbyć konferencja 
reparacyjna. 

o zajścia antypolskie w Jedwabnie. 
Hakat~ ści wschodnio-pruscy przed sądem. 

KH,ÓLEWIEC, 19.1. (PAT) W sądzie 
w Nihorkn rozpoczął się proces prze­
ciwko 104 o obom oskarżonym o zajś­
cia w Jed\< abnie. Głównym oskarżo­
nym jp~t wla .• ciciel ziemski Otto któ­
ry dHl iuicJat,rwfl napadu na prokura­
tora i policję, którzy chcieli zaareszto­
wać kilku ~prawców napadu na pola­
ków. Otto i towarzysze oskarżeni są 
o uaruszenie spokoju publiczn~lio. 
W cza-ie napadu prokurator i POUC-I 
janeł wyszłt cało Jedynie dzięki pny­
byCIU z pomocą od!uialu -lO policJllD-

tów. k órzy li trudem rozproszyli na­
vastoików. 

Budynek w którym toc?," si(l pro­
ces otacza siluy oddział policji. Sala 
wypełuiona pu brzegi. Na ławach 
dziennikarskich zasiadło kilkudziesill­
ciu dzibnnikarzy niemieckich i kilku 
przedstawicieli pism pol~kicb. O przy­
cbylnym nastroju dla oskarżonych 
świadczy fakt. te w petycji wniesio­
nej pl'zet pewną grupl) hakatystów do­
magającej się ogll)doego traktowania 
o 'karżunych podpisany był jeden z 8'1-

Rozszerzenie nożyc. 
Wica-marszalek Polakiewicz zabiera. 

jąc głos podkregla, iż wobec tego, że 
niema już zbytniej możliwości eklpan­
sji naszego eksportu dla braku odpo· 
wiednich kapitałów i odpowiedniego 
przygotowania technicznego, przemysI 
nasz winien w 70 proc. nastawić swą 
produkcję na rynek wewnlltrzny na któ 
rym nSJPoważniejszym konsumentem 
Jest wieś. Mówca stoi na stanowisku, 
że rozszerzenie sil) nożyc między ce­
llami produktów rolnych a przemysło· 
wYllh jest najbardziej ni .. bezpieczne i 
wpływa najbard~ie~ na napil)cie obec­
nego kryzysu. Musi nastąpić obniżenie 
cen na żelazo, naftę, sól i t. d. 

h owe Norłhverordnung pre.. Hin­
denburga. 

Wojna celna 
wypowiedziana zostala przez Niemcy. 

BERLIN, 19. 1. (tel. wł.). - Dziś 
ukazało si~ nowe rozpouądzenie na­
dzwyczajne prezydenta Hmdenburga, 
należące do serj i t. zw. Nothverordnu­
ngen . Rozporządzenie dotyczy nowych 
sta wek celnycb, które rząd bl)dzie miał 
prawo wprowadzić zaletnie od potrzeby 

Wysokie stawki celne będ!} nakła­
dane na towary, pochodzące z tych 
krajów, których waluta spadla ponitej 
parytetu złota. CIa mog!} obajmować 
towary jak: i całe grupy towarów. 

Rozporządzenie wymienia w pier­
wszym rzędzie te państwa, które nie 
zawarły dotychczas z Rzeszą Niemiec­
ką traktatów handlowych oraz, które 
traktuj!} towary pocbodzenia niemiec­
kiego IV sposób nieprzycbylny. W tych 
wypadkach stosowane bl)dą cła wyrów. 
nawcze. 

Rozporządzenie przewiduje, że o ile 
Rzeszll Niemiecka rozpoczn'le rokowa­
nia o traktat handlowy z jakiemkoI­
wiek mocarstwem, to wtedy repr6~je 
celne zostaną zawieszone na , przeciąg 
li mieSil)cy. 

N"thverordnung wchodzi w ~ycie 
w dniu opubl.ikowania. 

Wiadomość o wprowadzeniu wyso­
kich cel ochronnych wywołała w sfe­
rach handlowych Berlina wielkie wra­
tenie. 

-------------------------dziów przysięgłych. Po dlu~szej dys­
lrus;i prokurator osiągn,! orzeczenie 
sądu wykluozające tego sędziego z obrad 

KROLEWIEC, 19.1 (PAT). W dru­
gim dniu procesu przeciwko spraw­
com zajść w Jedwabnie zeznawali 
główni oskarteni. Starali Sil) oni zba­
gateli zO wać cale zaj śoie. Wil)kszość 
olkartonyeh starała się wytłomaczyć 
swe stanowisko wobec prokuratora i 
policj i tem, !te działali w stanie pod· 
chmielonym i że winę za rozwój tra­
gicznych wypadków ponosi sam proku 
rator i żandarmi, którzy zbyt rygo· 
rystycznie wystąpili wobec tłumów. 
Przebieg procesu odsłania jednak 
prawdziwe oblicze sprawy i tragizm 
całegu zaj ścia . M. innemi prokurator 
gdy tłum chciał siła, odbić aresztows­
wanych oświadczył, te wydanie aresz' 
towanych mote nastąpić po jego tru­
pie. Z przemówienia prokuratora wy· 
nika równie!/; !te napastnicy stawiali 
czynny opór policJ i. O nastrOjach n8 
sali świadczy . cbarakterystyczny wy­
padek. Oto Jeden z oskarżonych zwró' 
cił sil) do przewodniczącego z oświad­
czeniem, że na sali jest obecny kon' 
suI polski, który paralituje oskarżO-

. nych, którzy bOJą się zeznawać oba­
wiaJąc sil) Jego zemsty. Praewodni­
czący przerwał rozprawę i wówczas 
okaZało się, że konsula polskiego na 
sali niema ani uie bylo. HitJerowey 
wykorzystując nastroje wśród osk3l­
~onych wskazywali na to. te gdybY 
nawot nastąpił wyrok skazujący icb 
na karll cil)tk. willzienia to kary tej 
nie odsiedZI) gdy!/; niedlua:o już nastll­
pi objl)cie rządów przez Hitlera. 



20 . DZIENNIK ŁÓDZKI" 20.1.8..2 SIr .:l 
~-~.----------------------------.--------------~==~==~~==~==~----------------------~------------~~--

Bessarabska kość 
niezgody 

Ha margines e rokowań sowtecko­
rumuńskich. 

Rokowania sowiecko-rumullskie o 
pakt wzajemnej nieagresji ntknęły, a 
utknęły wskutek żądania Sowielów. 
aby z tej gwarancji wyłączyć prawę 
\)eSIlrabską. 

\V ten sposób Besarabja odegrała 
je-zcze raz rolę ko~ci niezgody mię­

dzynarodowej rolę powtarzającą się 

stale od lat dziesiątków. a nawet se-
tek. j 

1 jak dobry trategik, nieznający 
nawet bistorji politycznej jakiegoś 
kraju, z samego terenu nlOźe wywnio­
skować, gdzie się rozgrywały w prze­
szlości rozstrzygające bitwy i gdzie 
się rozegrają w przyszłości -- tak 
samo polityk, usłyszawszy tylko na­
zwę Besarabji, wie odrazo, że się za­
uosi na jątrzącą dyskusję, poza którą 

kryjl\ się daleko sięgające plany 
Besarabj a w przeszłości, przez 

cały mgławicowy okres Rumnnji, kie­
dy jeszcze była dwoma ksiąstewkami 

Mnltan i Wołoszczyzny, stanowiła po­
żądanie nietylko owycb ksiąstewek, 
ale równocześnie sąsiednich potęg, 

Turcji i Rosji, bo bylI> pomostem, po 
którym one wzajem mogły się dobrać 

do siebie. 
Ostatecznie Rosja opanowała Be­

sarabję, a chcąc knpić sobie życzli­

wość rumuńską., w rokn 1856 odstą­
pita jcj i tem zapewniła sobie pomoc 
w dwadzieścia jeden lat później prze­
ciw Tnrcji, gdyż Rumnnja przepnści­
la bez protestu i przeszkody wojska 
rosyj~kie przez swoje terytorjnm l na­
wet wzięła po ich stronie czynny u­
dział w wojnie tureckiej w r. 1871. 

Spotkała ją za to osobliwa na­
groda. 

Rosja w Traktacie Berlil~skim w 
roku 1878 wymusiła na mocarstwach 
warunkowe • pozwolenie" , na -moJ;liwe 
zajęcie Besarabji, zmuszając równo­
cześnie Rumunję, aby wzamian za­
brała niezdrową i bagnistą Dobrndżę, 

której posiadanie narażało Rumunję 
na ciągłe zatargi z Bułgarją, mającą 
takie same etnograficzne pretensje do I 
Dobrudży, jak Rumunja do Besarabji. 

Carska Rosja na tem nie poprze­
stała . Nie zadowalając się bowiem pla­
tonicznem • pozwoleniem", w rok pó­
źniej wyegzekwowała z całą bez­
względnością odpowiedni paragraf trak­
tatów, II nadto zażądała od Rumunji, 
aby otwarta jej na stałe drogę woj­
skową do Butgalji przez Dobrndżę, 
co miało być pierwszym etapem za­
borczego jej pochodu do cieśnin 9Zar­
nomorskich i ~o Konstantynopola , ja­
ko celu i osi rosyjskiej światowej po­
lityki zaborc7.ej. 

Odtąd Besarabja stala się wiecz­
nie krwawiącą raną patrjotyzmu ru­
mUńskiego, widmem, które każdy, kto 
chciał pozyskać Rumnnję dla siebie, 
Wyprowadzał na scenę. 

Przed wielką wojną obie strouy 
nieprzyjacielskie obiecywały Besarabję 
Rnmunji. Niemcy przyrzekały ją , ja­
ko łup wojenny, po rozbiciu Ro di, a 
sprzymierzeńcy otworzyii przed nią 
widoki powrotu Besarabji w rumuń­
skie granice, o ile to będzie żądaniem 

- ludności besarabskiej. 
Po załamaniu się Rosji i zakoń­

czeniu wojny, ludność Besarabji isto­
tnie oświadczyła się za Rumunją i w 
ten sposób zdawało się, że .kość nie 
zgody" zostala raz na zawsze pogrze­
bana. 

Kryzys w ·Nowym Jorku. 
Pozory. ,. Luksus i nędza. ,. Wojna przeciw maszynom ... 

)Iowy Jork, w styczniu. 
Na pierwszy rzut oka Nowy Jork 

nic się nie zmienił w ciągu roku. 
Union Square wYĄ"ląda po dawnemu 
jakby Sill znajdował na rozdrotu całe­
go świata. DrapaCZ nieba, feeryczne 
konstrukcje smukłych budynków, świe­
cących sill fo~fl.lrycznie, obok nich nit 
sze domy, jakby umyślnie pozostawio­
ne tu dla uwydatnienia gigantyoznoś­
oi n!!lwych budowli. Ostra strzała jak~ 
by wr?;ynala ię w ohmury. 

Niklowa wietu Empire State plonie 
czerwonemi ogniami i wyrzuca świa­
tło prze? otwory d..vuf\ziestu tysięcy 
okieu. o-a i 14-a Avenue krzyżuJąo się 
wylewają potoki samochodów, omni­
busów i ma~y ludzkiej. Ruch, pośpieoh 
i szalony. otumaniający Plld - tak, 
jakby cała Indzklść wyległa nagle na 
ulice i tłoczy/a ~ię strwotona, nie wie­
dząc dokl\d IŚĆ. 

Zapada wieczór. owy Jork ~zuka 
rozrywki. Dziesięć t ySięcy miej!lo w 
Rosy, świątyni fIlmu dźwiQkowego, 
już są sprzedane! \V Earl Carroll, al­
bo u Ziegfielda trzeba zamawiać bilety 
na tydzień naprzM. W dzień przedsta­
wienia moina je dostać po potrójnej 
oenie ot! przekupnia. 

W .speakeasies· elegancki Nowy 
Jork pije alkohol narówni z ,gangste­
rami", rzezimieszkami i opryszkami, 
tłocząc się, jak śledzie w beczce. Mo­
Ma Jeszcze pójśC do jednego z ,night­
clubs', gdzie bez 20 dolarów wogóle 
nie WpUdZCZą do środka. · 

'Pam zobaczy sill girlsy. modystki, 
najpj~k.niejsze dziewczllta świata.' 

Przedstawienie pod modnem hasłem 
sex-appeal'u. r wszędzie pełno! Co­
dziennie kilka statków odpływa na 
Bermudy i do Hawany - bo tam wol­
no pić . Kabiny zawalone są butelkami 
szampana. Po powrocie pasażerów wy­
noszą ze statku. 

Przyjemność ta nie należy do ta­
nich, I znowu tłok, II'sz!)dzie tlok. 

I to SIę nazywa kryzys'?/... 
Powierzohownemu obserwatorowi 

mogłoby się wydać, że Nowy Jork 
1932 r. nie różni się niczem od Nowe­
go Jorku I !l30 roku. To samo szalone 
tempo tycia, światło, ruch, tl\dza uty­
oia. 'l'ak jednak nie jest. 

Rótnice są i to duże. Widoczne 
ą więcej przy świetle dnia, niż przy 
świetle neooów. Nowy Jork jes t zbyt 
wielkiem miastem na to, aby mieć je­
duolit/} skalę życia. Dla tego tet ni­
gdzie niema tak ra~ącego, tak brutal­
nego kontrastu luksusu z nędzą. 

Luksus Je t tą maską zewnlltrzną 
dla cudzoziemców i dla. oszukania sa­
mych siebie. Ale co się pod nią 
kryje? .. 

Przejdźmy po Union Square. Jest 
lam male rondo: po · rodku wydeptany 
trawnik, wokoło postój taksówek. Na 
trawniku letą. SiedzI!, drzemią apatycz­
nie szare postaoie. Jeden rzut oka nie 
wystarcza, aby wiedzieć, 00 to za 
jedni. 

Aezrobotnil Jedni z ośmiu miljo­
nów ludzi bez pracy, których liczy w 
tej chwili Ameryka. 

Pełno ich na wszystkioh skwerach, 
na przedmieściach, krllCą sill koło tea­
trów i lokali zabawowych. CZllsem że­
brzą, czasem żebraninę choą pokryć 
fikcją pracy. Pomagają wysiadać z sa­
mochodu, proponują odniesienie pa­
kunku. 

I, jak zawsze i wszlldzie, żerują na 

-----------------------Sowiety odgrzebały ją, na nowo. 
A czy poza obecnem ich żądaniem 
kryje się prosta chęć udaremnienia 
rokowań z Rumunją przez stawianie 
niemożliwych warunków, czy też .. 
owe tradycyjne światoburcze plany, 
odziedziczone po Rosji Piotra Wiel­
kiego i po późniejszej Rosj i carskiej, 
czy może jedno i drngie - co mo­
żna pozo tawić spokojnie do rozsfrzy­
gnięcia zmysłowi politycznemu czyta-
jl\cego og6łu. D. 

Wysiłki reklamy ... Wszędzie to samo. 
nich agitatorzy. Kręr.ą sill wśród nicb 
niestrudzenie, są słuchani, choć by dla­
tego, że tamci i tak nie mają nic do 
roboty. Oto jakis speaker wskakUje na 
ławkę i w płomiennej przemowie wy­
powiada wojnę ... maszynom. 

- My, obywatele amerykańscy, 
zrobil iśmy Stany Zjednoczone najwięk­
BZem przemysłowem państwem świa­
ta! I cóż1 rnaizyny odebrały nam 
chleb! Towarzysze! precz z maszy­
nami! 

Interwencja policeman8 kładzie kras 
przemowie, 

N lektórzy bezrobotni grają całemi 
dniami prowokacyjnie w pilkIl notną 
pod oknami flł.brykantów. Jest wtem 
pewien swoisty humor amerykański, 
na wet w sytuacl i tragicznej . 

Poza tem zl\stój lV bandlu, zastój 
niebywaly. WszystkO jtlst do sprzeda­
nia i wszystko do wynajllcia. Pod tym 
względem Nowy Ś wiat D1e rótni się 
od star. go kontynentu. W kilkuDasto 
piętrowych sklepaoh, oswietlonycb jak 
w bajce - pustki. Olbrzymie plakaty 
reklamowe nawołują do kupna: . 

.Nie wycofujCIe z banku pienilldzy! 
Nie ulegajcie panice! Kupujoie jaknaj­
willceJ, a przyczynioie się tlo dobro 
bytu krajn i własn~go!" ,Kupować ttl-

raz to oszczędnoi6, bo sprzedaJemy 
)lO oenaoh nitej kosztu!" ,Za pól dar­
mo, aby zaraz, tylko u nas! " 

l mimo wszystko - w dklepach 
pusto. Na samej tylko 7-ej Avenue 
przeszło tuzin wielkich firm ogłOSiło 
upadłość, Więc s przedaż z licytacji i 
- stado kruków, ?;Iatujących SIIj Jla 
licytacje, kupującyoh po śmies?;niB ni­
sk.iej cenie. Ci, co mają troohll gotów­
ki i wiedzą, że przetrwaj/} kryzys. 
Bogacze przyszln:ici. Bractwo, r(,z~iane 
po całym świtlcie . 

Na licytacji Chrysler idzie za 100 
dolarów, zegar z ceną 200 dolarów -
za dziłlsięć. l tak dalej. 

Nowy objaw kryzysu: niema domu, 
na którymby nie wisiała karta, lub 
kilka kart z napisem; ,do wyoajęcia". 
Lokale duże, małe, pokoje, sklepy, ga­
rate, całe piętra - wszystko je~t do 
wynajlloia. 

- Ktoby chciał, mógłby natych­
miast wynająć cały Empire State z 
jego 102 pilltrami - mówi ironicznie 
pewien stary Amerykanin. - Tak, tak 
minęły czasy kryzysu mieszkaniowe­
go w N owym Jorku! 

Jak powszeohne są pewne zjawiska 
na całym świeoie! 

--------------, .. --------------------------------------
Realizacja progr amów Z. s. 

Nowe władze Związku Strzeleckiego w lŁodzi. 
Szeroki zakres prac i wspaniałe ich rezultaty. 

Dnia 17 b. m. odbyło się walne ze­
branie delegatów Związku Strzeleckiego 
miasla Łodzi, celem dokonania wyboru 
nowych władz na rok bieżący . 

Zebranie zagaił prezes zarząl\u, ppłk . 
dypl. Walawski, poczem ukonstytuowało 
się prezydjum zebrania w składzie; 
przewodniczący mag. Janowski - jako 
asesorzy: p. Pajserowiczowa iWasiak, 
sekretarz, p. fil. 

Ze .prawozdania ustępującego Zarzą­
du wynika, że Związek Strzelecki na te­
renie naszego miasta osiągnął wysoki 
stopień rozwoju. Liczy on kilka tysięcy 
członków, posiada 11 Oddziałów męs­
kich i 4 żeńskie oraz 14 świetlic (w r. 
1929 tylko 3). Wszystkie przedmieścia 
otoczone są siecią placówek strzelec­
kich, skupiając i wychowując młodzież 
rzemieślniczą i robot n iczą. 

Przed kilku miesiącami stworzono 
pom. się roz wijająCY Uniwersytet Strze­
lecki, pierwsząbtego rodzaju placówkę w 
Polsce. Ponadto prowadzi Z. S. kuchnię 
dla najbiedniejszych w dzielnicy Baluty 
nil 500 osób i w dzielnicy Koziny rów­
nież 500 osób. 

W ostatnic!) czasach daje się zauwa­
żyć silny dopływ inteligencji, a to nau­
czycieli, oficerów i przedstawicieli wol­
nych zawodów. W bieżącym roku pra­
cuje w Związku bezinteresownie prze­
szło 50 nauczycieli i nIluczycielek, pro­
wadząc w oddziałach wykł.dy z dziedzi­
ny wychowania obywatelskiego. 

Prócz realizow .. nia programów dzie­
dziny wychowania fizycznego, przyspo­
sobienia wojskowego i wychowania oby­
watelskiego urządzll Zwi~zek Strzelecki 
obchody i uroczystości narodowe dla 
miejscowej ludn05ci we wszystkich dziel­
nicach robotniczych. Zwalczając skute­
cznie organizacje antypaństwowe, pełni 
Związek Strzelecki doniosł~ służbę w I 
interesie ogólnym. 

Po dyskusji nad sprawozdaniami Za­
rządu i Komisji Rewizyjnej dokonano 
wyboru nowych władz. 

Prezesem został wybrany przez akla­
mację po raz trzeci ppłk . dypl. Walaw­
ski Stanislaw, w skład zarządu weszli: 
dyr. gimn. fabrycy, dyr. Kostowski, nacz. 
wydz. kuratorjum Krzywobło cki, mgr. 
Denys, por. rez. Neuman i p. Sobocki. 
Z okazji Walnego Zebrania wysłano hoł· 
downicze telegramy do P. Prezydenta 
Rzeczypospol:tej, Marszałka Piłsudskie­
go, ks. biskupa Bandurskiego, gen. Ry­
dza-Smigłego i Komendllnta Głównego 
Z. S. 

Ponadto wystosowano ozdobny adres 
do wicewojewody lwowskiego, mgra 
Dychdalewicza, który jako łódzki staro­
sta grodzki przyczynił się wybitnie do 
rozwoju Z. S. 

Adres ten wręczy wicewoj. Dychda­
lewiczowi specja lna delegacja Z. S. 

Na Zjeidzie jako przedstawiciele 
Okręgu IV ZwillZku Strzeleckiego byli 
obecni, prezes obyw. Kucharski i mgr. 
:Janowski zaś jako przedstawiciele ko­
mendanta Okręgu por. Dębowski. 

W końcu uchwalił Zjazd gorące po­
dziękowanie za popieranie poczynań Z. 
!ł. obyw. gen. Małachowskiemu, gen. 
Olszyna - Wilczyńskiemu, Towarzystwu 
Przyjaciół Z. S., posłOWi Wolczyńskie­
mu, inspektorowI PP. Elsesser-Niedz.el­
skiemu oraz zarządowi i komendzie O­
kręgu IV Z. S. 

--------------------------
N iewypłacalność 

magist ratu Nowego -Jorku. 
NOWY JORK, 19.1. (tel. wł. 1 Krą­

żące od dość dawna pogłoski o trudno­
ściach finansowych miasta Nowego Jor­
ku, znalazły wczoraj nagłe potwierdze­
nie w mowie burmistrza Walk era, wy­
głoszonej przez radjo do społeczeństwa. 

Burmistrz Walker ozn ll jmia, że nie 
ma powodów do ukrywania rzyczywiste­
go stanu rzeczy. Nowy Jork znajduje się 
w przededniu bankructwa, które nastąpi 
niechybnie, o ile rz~d nie pośpieszy z 
pomocą finansow~. Dotychczasowe za­
biegi o uzyskanie pożyczek w bankach 
prywatnych spełzły na niczem, kasy 
miejskie s~ puste i urzędnicy powinni 
przygotować się nil nlljgorsze. Prawdo­
podobnie pensje w dniu l lutego nie 
będ~ jut wypłllcone. 

Mowa burmistrza wywarła wstrz~sa­
jllce wrażenie, gdy t. nikt nie spodziewał 
się tak szybkiej katllstrofy. Zwi~zki pra­
cowników miejskich zllpowiedziały na 
dzień dzisiejszy szereg wieców. Do u­
rzędników przyłączają się nauczyciele. 
Pozatem nie jest wykluczone, że przy­
łllczy si ę również policja. 

Prasa nowojorska, komer1tuj~c mowę 
Walkera, przypomina rozpaczliwy stan 
miestll Chicago, jaki wytworzył się tam 
po ogłoszeniu niewypłllclllności przez 
kasy miejskie. 
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St reszczenie. 
Znany przemyalowleo łódzki , Karol 

wOlnerhzginll1 w tajemnlozych okoli oz­
nośclac w Zakopanem. Reporter .Prze­
gl~du Codziennego', Leszek Wlrga, usi­
łował przy pomocy swego siostrzeńca, 
Grlldzklegozbadać zafadk~mlerol Wolne­
ra i ",ówcza. natknl\ się na ślady .. ajld 
lał .. erzy bankootów'; 

Narzeozonll Grlldzklego była Nela 
Klerzkowska, sekretarka Wolnera. 

Wirga padlonarII zamachu, zorga­
nizowanego przez .pana mecenasa 1/., 
zagadkowe Indywiduum. Ciała repor­
tera nie 08nale,lono. 

Gr"dzkl, błlldzl\c Alej" 1-'0 Maja 
natko"ł Ilę na mlodll kobietę, która 
prosiła go o pomoo. Opowledzlała Grl\d,­
kiemu, te brat jej znany przemylłowleo, 
Boeltl h, padł o(larl\ .. ajkl .Trójkl\ta", 
oraz te' zwabiona przez szantatystów 
do jakiegoś domu;-Idolala zbiec. Grl\dz­
Id przyrzekł pannie Boeltioh ."'11 po­
moc. 

Nazajutrz lI<>eltlchó",na zoat.la u­
więziona w jaskini Izajkl .Tr6jkl\ta", 
naakutek wyrafinowanego podstępu. 

Nadkomlsarl Olmaóskl usiłował a­
resztować markiza de LavaUe, a jako 
podejrzanego o to, te pomógł dyr. 01-
"zańaklemu w uoleczce. Grl\dzkl posta­
nowił zerwać z Klerzkowskll zarzucaJqc 
jej niestałość. 

Do decyduł"oej rozmowy między na 
rzeozonyml n e doszło, bowiem jakiś 
tajemniczy Inajomy Ne1i polecił jej ka­
tegoryoznie przybyć do .Iebie pned 
lpotkanlem się. Grlldzldm. 

Wobe. uoleozkl dyr. OI.z.lisklego 
w chwili are .. towanla go - odbyło się 
zebranie stowarzyszenia . lntelekt". 

Na zebranie zaproszono redaktora 
.Przegll\du Cod,lennego", Banvlczka. 

W czalle zebrania nadeula wiado­
mość, te w la bryce pojawił lię .duch· 
nieboszczyka Wolnera. 

Tej samej nocy w labryce pod firm" 
.Karol Wolner" wybuchł groźny potat. 

(Dalszy ciąg). 
Dyrektor klubu -- pomyślał 

Gr/łdzki, chwytając z trudności!\- przez 
ściśnięte gardło powietrze -- jeżeli w 
ciągu najblitszej minuty nie oswobo­
dzę się z tego stalowego uścisku to 
mnie ta bestja zadusi. Należy zasto­
sować chwyt, kt6ry mnie swego czasu 
Leszek nauczył. 

Wcisnął głowę pomiędzy barki 
podni6sł ramiona do g6ry palcami u­
chwycił z całej siły za przegub lewej 
ręki przeciwnika, wysunął prawą no­
gę naprzód i nagle pochylił się w 
bok. 

Rozległ się chrzęst, kt6remu za­
wt6rował bolesny jęk. Uścisk palcy 
na szyi ustał i przerzucone przez le­
we biodro Grądzkiego długie ciało u­
padło na podłogę. 

Puszysty dywan zaściełający ko­
rytarz stłumił odgłos upadku, to też 
odgłos walki nikogo nie zwabił z są­
siednich pokoi. 

Gr/łdzki spojrzał na swego prze­
ciwnika. Nie omylił się w swoich 
przypuszczeniack. Na dywanie leżał 
z bólem wykrzywioną twarzą dyrektor 
klubu. 

Grądzki błyskawicznie wyciągnął 
rewolwer z kieszeni i kierując broń 
li stronę dyrektora powiedział groż­
nie: 

Copyright by.Dziennik Łódzki". 

METa 
powieść na tle niesamow]fych przeżyć Dozagrobowyc;'. 

Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, s uterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

-- Niech się pan nie rusza i nie 
wzywa pomocy w przeciwnym bowiem 
ra.zie będę zmuszony pana. zastrzelić. 
Chociaż dalib6g powinienem natych­
miast wpakować panu kulę w łeb. 
Na świecie bzłoby w6wczas o jednego 
łotra mniej. Jeżeli jednak tego nie 
czynię, to dlatego, że nie zasługuje 
pan na taką śmierć, bo jestem pe­
wien, iż czy wcześniej czy p6źniej 
stryczek pana nie minie. 

Do zobaczenia na sali sądowej -­
i Grądzki począł się tyłem cofać 
przez korytarz w kierunku drzwi , 
wiodących do bufetu, nie spuszezając 
wzroku z rozciągniętego na dywanie 
dyrektora klubu. 

Jeden krok wtył, drugi, trzeci. 
Nagle Grlldzki spostrzegł błysk ra­
dości w wyblakłych oczach swego 
przeciwnika i szyderczy grymas wy­
krzywiający jego wąskie wargi. 

Zrozumiał. Nadchodziła pomoc, 
która nie znsjdując się w polu jego 
widzenia musiała być poza nim. Mo­
mentalnie odwr6cił się, podnosząc rękę 
do g6ry. 

Pomimo niebezpieczeństwa w ja­
kim się znajdował z zadowoleniem 
skoustatował, że nie omylił się w 
swoich przypuszczeniach. 

Nie miał zbyt wiele czasu do 
przyglądania się swemu nowemu prze­
ciwnikowi, to też tylko dostrzegł 
niską barczystą postać i jakiś blysz­
czący długi przedmiot w ręku. Bez 
namysłu oz całej siły uderzył rączką 

rewolweru, mierząc w okolicę skroni. 
Przeciwnik jego, zaskoczony tym 

nieprzewidzianym manewrem, zanim 
powziął jakąkolwiek bądź decyzję, o­
trzymał potężny cios. Pochylił się 

naprzód, wypuszczaj ac z ręki żelazny 
pręt, ukląkł i osunął się na bok n­
derzając skrwawioną głową o ścianę 
wąskiego korytarza. 

Grądzki przeskoczył przez spoczy-
wające nieruchomo ciało i w kilku I susach był przy drzwiach, wiodljcych 

I 
do bufetu. Tutaj zatrzymał się i 
spojrzał przez ramię w głąb kory­
tarza. 

Zaklął pod nosem. Dyrektor klubu 
zniknął w jakiś tajemniczy sposób. 

-- Należy się bardzo śpieszyć -­
postanowił Grądzki. 

Rewolwer schował do kie~zeni i 
otworzył drzwi. Szybko przeszedł 
przez bufet i salę gry. t:hociaż był 
potargany W pomiętym kołnierzyku i 
przekrzywionym krawacia jednakże 
widok jego nie wzbudził najmniejszej 
sensacji. 

Wszyscy prawie zajęci byli grą, a 
ci co go spostrzegli sądzili, że wraca 
z sali .. zapomnienia·. 

I W szatni zanim podano mu futro 
spojrzał na z~garek. 

-- Po czwartej dwadzie cia 
my ' lał -- późno. O dziewiątej mam 
się spotkać z markizem. Nie będę 
zbyt wyspany -- dał portjerowi dzie­
sięc złotych i szybko opuścił szatnię . 

Schodząc po schodach usłyszał 
przytłumiony szept dochodzący z dołu 
od strony bramy. 

Przystanął i począł uwaźnie nad­
słuchiwać. 

-- Gdy zejdzie; żelazem w głowę 
- poznał gł03 dyrektora klubu. 

.- Już ja mu dam radę 

brzmiała chełpliwa odpowiedź. 
Nie ulegało najmniejszej wątpliwo­

ści, że planowano na niego nowy za­
mach. Należało się zastanowić co 
czynić. 

Przedewszystkiem G rądzki wszedł 
zpowrotem na pierwsze piętro, lecz 
zamiast na lewo w roztargnieniu po­
szedł na prawo i pchnął drzwi. 

Zupełnie nieoświetlony korytarz. 
Grądzki zawahał się: 

-- Iść czy wracać zpowrotem? -­
zalłał sobie w duchu pytanie. 

-- Narażać się bez najmniejszej 
potrzeby? Niema sensu. 

Po schodach ktoś szedł. Czasu na 
to aby się wycofać nie było, to też 
Grądzki zamknął za sobą drzwi i po­
został w ciemności. 

Tymczasem kroki zbliżały się. Nie 
ulegało najmniejszej wątpliwości, że 
osobnik 6w przed którym schował się 
Grądzki zmierza w kierunku jego u­
krycia. Należało działać bardzo szyb­
ko. --

Grądzki błyskawicznie WYjął z 
kieszeni latarkę elektryczną. Snop 
jasnego światła zabłysnął na ścianie. 
Korytarz był bardzo długi. W po­
bliżu Grądzki spostrzegł drzwi, które 
bez namysłu otworzył. 

Nikogo. Zgasił latarkę i znalazł 
się w ciemności. Zamknął za sobą 
drzwi i w tejże chwili usłyszał szyb­
kie kroki na korytarzu. 

Kroki te zatrzymały się przed 
drzwiami pokoju w którym się ukrył. 

Grądzki z bijącem sercem czekał 
co dalei nastąpi. 

- Wejdzie czy też nie? 
Ktoś poruszył za klamkę. 
Nie było ani jednej chwilki do 

stracenia. Wydobył rewolwer, odbez­
pieczył i czekał. 

Posta.nowił drogo sprzedać swoje 
życie. Zanim go dostaną w swoje rę­
ce kilku z tych łotr6w wyprawi na 
tamten świat. 

Plan ten posiadał jeszcze tę za­
letę , że dawał, minimalne wprawdzie 
szanse wyjścia cało z klubu • Damy 

I 
kierwej". Strzały zaalarmują gości 
może je nawet usłyszą na ulicy. Bę­
dzie więc można jakoś się wydostać. 

Drzwi uchyliły się. 
Grądzki zgiął rękę w łokciu i z 

palcem na cynglu czekał , Na kory­
tarzu było ciemno, jak i poprzednio, 
to też nie widział swojego przeciw­
nika. 

Instynkt podszepnął mu. 
-- Strzelaj! 
Ale rozum się temu sprzeciwiał' . 
-- Jest ciemno i jeżeli ty jego 

uie widzisz on ciebie również. Pocze­
kai. Zabić go będziesz miał zawsze 
czas. Tembardziej , iź znaleźć się mo· 
że jakieś inne wyjście z tej sytuacji 
-- i Grądzki czekał. 

Upłynęło parę sekund długich jak 
wieczność cała. Zycie osoby stojącej 
przy drzwiach zależało od wytrzyma­
łości nerwów Grądzkiego. Niech tylko 
nerwy nie wytrzymają naprężonej sy­
tuacji, a hnknie strzał i na podłogę 
zwali się trup. 

Lodowate tchnienie śmierci, która 
czaiła się w pokoju musiał odczuć 
osobnik, stojący na progu, bo zdjął 
go nagle niczem nie usprawiedliwiony 
lęk i z furją zatrzasnął drzwi. 

Grądzki odetchnął z wielką ulgą. 
Słyszał oddalające się kroki, które 
jednak zatrzymały się w pobliżu . 
Zgrzyt zawiasów. 

.....:.. Rozumiem . pomyślał--
ktoś wszedł do sąsiedniego pokoju. 
Wszystko będzie w porządku jeżeli ... 
Grądzki bał się dokoilczyĆ swojej 
myśli. Pokoje mogą mieć ze sobą po­
łączenie . 

Czekał nie poru zając się z miejs· 
ca. Cisza. Z wielką ostro:7..nością po­
czął posuwać się w kierunku prze­
ciwległej odedrzwi ściany. Na szczę­
ście ~rozpościerająca się przed nim 
przestrzeń była wolna. 

Trafił akurat na okno. Przybli­
żył twarz do szyby. Ciemno absolut­
nie nic nie widać. Zapewno jakiś 
ogród. W ostatecznoś<;i m6gł otwo' 
rzyć okno i wydostać się tędy z po­
koju. Znajd!)wał się na pierwszem 
piętrze, co nie było zbyt wysoko. 

Ale co dałej? Jak wydostać się z 
ogrodu czy też podwórza na ulicę? 
Postanowił na tej drodze jedynie w 
ostateczności szukać ratunku. 

Należało nie opuszczać sali gry i 
wyjść w towarzystwie kogoś z człon­
ków klubu. Powinien więc spróbo­
wać czy nie uda mu się bezgłośnie 
wydostać z pokoju przejść przez 
korytarz. 

Dalszy ciąg nastąpi. 
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MUZEUM MIEJSKIE hlstorJi I sztuki im. I 
J. I R. Bartoszewiczów (Plac Wolnośoi 1) 
otwarte w środy, soboty I niedziele od 
I()-IO. 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżuruj~ następuj ~ce 

apteki. A. Pota.za (Plac Ko§cielny 10), 
A. Charemzy (Pomorska 12), E. Millera (ul. 
Piotrkowska 46), M. Epszteina (Piotrkow­
ska 2~ó), Z. Gorezyckiego (Przejazd 50), 
O. Antoniewicza (Pabjanicka 50) 

Delegat biskupa włocław­
skiego 

w wojewódzkim komitecie do spraw 
bezrobocia w Łodzi. 

DowiadUjemy się, że J . E. dr. Ka­
rol Radoński. biskup Włocławski wy­
znaczył na przedstawiciela swego do 
prezydjum wojewódzkiego komitetu 
do spraw bezrobocia, ks . prałata Wa­
lerego Pogorzelskiego z Sieradza, gdyż 
osobisty współudział bisk. Radońskie­
go w pracach tego komitetu jest, ze 
względów terytorjalnycb, niemożli wy. 

Pracownicy elektrowni dla 
bezrobotnych pracowników 

umysłowych. 
Dowiadujemy sill, że przy elektrow­

ni łódzkiej w dniu 1 I utego zostanie 
otwarta, staraniem pracowników e· 
lektrowni, kuchnia dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych. 

Korzystać z tej kuchni blld/l bez­
rilbotni· pracownicy umysłowi, zakwa· 
lifikowani przez biuro rozdzielcze wo­
jewódzkiego komitetu do spraw bez­
robocia przy ul. Wierzbowej 17. 

Należy z uznaniem powitać inicja· 
tywll zespołu pracowników elektrowni 
niosącego pomoc dotkniętej kryzysem 
inteligencji. 

Przed zniżką cen · na mięso 
cielęce i wołowe. 

Pod przewodnictwem p. kierowni­
ka Kału~yńskiego - odbyło si, po­
siedzenie sekcji millsnej komisji dla 
ustalania cen. W wyniku dyskusji -
komisja wypowiedziała si, za obniże­
niem cen nś ciel~cinll o 15 - 8 proc , 
na wołowinę o 5 - 8 proc. 

Uchwały komisji podlegają zatwier­
dzeniu Magistratu. 

Zmiana rewirow 
komornik~wskich w Łodzi. 

Prezes Sądu Okręgowego w Łodzi 
zarządzeniem z dnia 15 stycznia r. b. 
w rewirach komorników Sądu Grodz­
kie~o w Łodzi dokonał nastllPuj,!cych 
zmla.n. Siedemnasty rewir egzekucyjny I 
powler~ył dotychczasowemu komorni· 
kow.1 18 tewiru - Marjanowi Lipper­
lOWI, zaś 18 rewir - dotychczasowe­
mu komornikowi 17 rewiru egzekucyj­
nego - Rafałowi SakkUariemu. 

Zarządzenie to wchodzi w życie z 
dniem 1 lutego 1932 roku. 

u.:;:r Pal tylko gilzy ""'!SlJ 

"BIS" 
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Stanowisko świata pracowniczego. 

Przed nowelizacją ust. przemysłowej. 
Konferencja przedstawicieli związków w magistracie. 

Pod przewodnictwem p. wiceprezy­
denta RapaIskiello odbyła się trzecia 
z rzędu konferencja z przedstawicielami 
związk6w zawodowych, celem omÓwie­
nia postulat6w tych organizacyj w ZWią­
zku z zamierzanem przez ministerstwo 
przemysłu i handlu znowelizowaniem u­
stawy przemysłowej . 

W konferencji brali udział poza 
przedstawicielami urzędu przemysłowe-
110 l-ej Instancji naczelnikiem int. Ber­
linerem li Id-rem Łukasiewiczem - pp. 
Walczak, r. Milman i Załęcki (zwiqzki 
klasowej, p. Zubert (Związek. Praca") 
i Pawlak (Związki chrześcijańskie). 

Przedstawiciele organizacyj zawodo-

Makabryczna scena w mieszkaniu wdowy. 

Podczas udzielania ostatnich sakramentów 
w mieszkaniu umierającej ~zawaliła się podłoga. 

W dniu wczorajszym Radomsko było 
widowni,! strasznego wypadku, kt6ry w 
całem mieście wywarł ogromnie przy­
gnębiaj,!ce wrażenie . 

\\. domu przy ulicy Sienkiewicza 64 
zamieszkiwała niejaka Stanisława Gałwa 
wdowa, kt6ra w dniu wczorajszym zma­
rła . 

. Przed śmierci,! do Gałwy przybył 
ksilldz. W pokoju obecnych było około 
30 os6b, z pośr6d sllsiad6w. 

W pewnej chwili belki podłogi, kt6-
re były mocno nadpr6chniałe, poczęły 
trzeszczeć a w chwilę p6źnięj pod cię­
żarem zebranych os6b podłoga zawaliła 

się, pociągając za sobą 9 os6b (reszta 
zdołała w porę opuścić zagrożone miej­
sce). Wszyscy spadli z wysokośc! 4 mtr. 
na kamiennll posadzkę korytarza parte­
rowello. Dwie osoby, mianowicie 66-le­
tnia Weronika Majdecka (Sienkiewicza 41) 
i 4-letni Ryszard Marjankowski doznali 
złamania n6g i okaleczeń całego ciała. 
W stanie ciężkim odwieziono ich do 
Szpitllla św. Aleksandra w Radomsku. 

Pozostałe 7 os6b odniosło lżejsze 
poranienia, wobec czego lekarz pogoto­
wia po nałożeniu opatrunk6w pozostawił 
je na miejscu. (p) 

wych zgłosili cały szereg postulat6w. 
Jako postulat czołowy wysunięto żą­

danie włączen!a pod działanie ustawy 
przemysłowej sp6łek meljoracyjnych, wy­
rębu lasów, budowy dr6g, przemysłu 
ceramicznego i ogrodnictwa w miastach, 
kt6re mają niewątpliwy charakter prze­
mysłowy. Włączenie to umożliwiłoby 
korzystanie wie l ~iej ilości robotnik6w 
zatrudnionych w tych przemysłach z do­
brodziejstw ustawodawstwa socjalnego 
i ubezpieczeń społecznych . 

Dalej wysun!ęto postulaty: ogranicze­
nia czasu nauki uczni6w w rzemiośle 
do trzech lat, zmniejszenia okresu pr6b­
nego przy umowach o naukę do 4-ch 
tygodni, ograniczenia liczby uczni6w w 
stosunku do ilości zatrudnionych praco­
wnik6w, poddania wszelkich spor6w mię­
dzy pracownikami i pracodawcami o­
rzecznictwu s,!d6w pracy oraz prawa 
wsp6łdziałania związk6w zawodowych w 
Izbie rzemieślniczej, 

Po om6wieniu i przedyskutowaniu 
wysuniętych postulat6w, p. wiceprezy­
dent Rapaiski zamkn,!ł konferencię, oś­
wiadczając, iż postulaty pracownicze zo­
staną przy szerszem umotywowaniu po­
llarte przez magistuat przy akcji .nowe­
lizowania ustawy przemysłowej. 

Próba cierpliwości wierzycieli. 

"Wi-Ma" reguluje na 50 proc. 
Nowe warunki układowe "Widz. Manufaktury'·' 

rozpatrzy łódzki Sąd Handlowy 26 b. m. 
Regulacja części zob~wi~zań na 109 prqc. po dziesięciu latąch. 
Ja~ informują z wydz. handlowego I pobiegawczego, przewidującego zmniej­

sądu okrllgowego w Łodzi, Sp. Akc. szenie długu do . 50 proc. potrzebna 
Wid.zewska Manufaktura wniosła po- jest zgoda przynajmniej połowy wszy­
dan.le do sądu .handlowego o przedłu- stkich wierzycieli, biorących udział 
żeme odroczema wypłat m ,1 okres 3 IV ugólnam zgromadzeniu, reprezentu­
miesięczny od dnia 4 lutego r . b., jąca nie mniej, jak 90 proc. wszystkich 
gdy:t w tym dniu ubiega t~rmin pie- sprawdzonych wierzyte1nóści, ,nie wli­
rwszego okresu odroczema wypłat. czając w to wierzytelności uprzywile­
Ponieważ Widzewska Manufaktura jowanych i zabezpieczonych zastawem 
wybrała sobie drog~ przeprowadzenia lub hipoteką. 
sanacji stanu swych interesów przez Pozatem wierzyciele uprzywilejo­
dwukrotne przedłużenie odroczenia wani bąd~ też ci, których wierzy tel· 
wypłat na :tennin nie dłnższy, niż 9 ności są zabezpieczone zastawem lub 
miesięcy .. wszystkie zobowil}zania. fir- h!poteką, w głosowaniu uczestniczy~ 
my musla/yb! być w myśl .przeplsów Dle maJą prawa., chyba, że zrzekną sill 
rozporządzema o odroczemu wypłat naz&wgze prilywileju zastawu lub za­
spłacone w pełnej wysokoś~i. i ~ie bezpieCzetiia hipotecznego. 
mogłyby ul~c . tadnemu zm~lI.eJszeIl!u. Jeżeli te wszystkie warunki blldą 

W cstatmeJ jednak chwilI dowla- dotrzymane Widzew!lka Manufaktura 
dujemy sill, że Widzewska ~anufaktu- może mieć nadzieję, iż sąd układ Za­
ra cof~ęła onegdajsze podam e o .prze- t~ierdzi IV myśl zgłoszonych przez 
dłu~eDle od~oc~ema wypłat, pomewa1. mą propozycyj układowych. 
~tan. przed8~l}blorstwa wskazuJ.e na t?, Na pogorśzenie finansowej sytuacji 
11< me będZIe ono w możn~śe~ spłaCIĆ firmy wpłynął z jednej strony wzmo­
z upływem okresu 9 . mleslęcznego żony kryzys gospodarczy, trwaj/lcy od 
swych <l:ług6w w p~łnej, t. J . 100 ,pro- dłu1<szego już czasu oraz znaczny spa­
aentoweJ ~yso~OŚCl. .. . dek cen na towary i utrudniony ich 

Jako .WlęC Jed:y:ne wyJscle z . w:y- zbyt w obecnym czasie, 
tworzoneJ I sytuaojl, pozostało firmie Również pełna realizacja nale:tno · oi 
postl)powanie układowe pomiędzy nią 

od dłużników firmy jest ni emoUiwa 
7.aś ilość protestów zwiększa się wobec 
niewypłacalności całego szeregu od­
biorców. 

Ciasnota gotówkowa na rynku wpły­
nęła na obmtenie wartości nierncho­
mości I ruchomości fjrmy, które spie­
niężyć w obecnym czasie jest niezmier­
nie trudno. 

Kurs papierów wartościowych, któ­
re stanowili aktywa firmy, znacznie 
spadł. Te wszystkie przyczyny wpły­
nęły na to, że kapitał firmy znacznie 
sil) zmniejszył. Mimo to jednak zasa­
dniczą dl!~nością tak nadzoru slldowe­
go, jak i wł"ścicieli firmy jest utrzy­
manie tak poważnej placówki, jaką 
jest Widzewska Manufaktura, oraz da­
nie mimo kryzysu pewnej dość po­
ka~nej ilości robotników pracy. 

Sprawa w kwestji zarządzenia. o­
twarcia PostllPowania układowego bll­
dzie rozpoznawaną przez sąd na po­
siedzeniu w dniu 26 stycznia r. b., na 
który to termin blldą wezwani wszyscy 
pełnomocnicy wierzycieli, którzy do­
tychczas brali udział VI' sprawie, a 
tak:te pełnomocno Widzewskiej Manu­
faktury i nadzoroy. 

a jej wierzycielami, na. podsta.wie któ­
rego dopuszozalne jest zredukowanie 
naletności wierzycieli w wypadku u­
zyskania zgody wierzyeieli.~ 

Wobec wyczerpania zasiłków. 

W tym też celu w doiu wczoraj­
szym adwokat Fichna, rzecznik· Wi­
dzewskiej Manufaktury wniósł podanie 
o tzarządzenie otwarcia postępowanja 
układowego. 

Z propozycyj układowych, załączo­
nych do tego podania wynika, 1<e Wi­
dzewska Manufaktnra może spłacić 
wszystkie swe wierzytelnośoi jedynie 
w wysokości '50 procent bez kosztów 
i proceritów, płatnych w równych [ra­
tach w ciągu 2-ch lat, począw~zy od 
1 stycznia 1933 r . 

Widzewska Manufaktura zaznacza 
jednocześnie, :te o ile podcza8 postll­
powania układowego znajdą sil) wie­
rzyciele, którzy zgodzą sil) na rozło­
:tenie swych wierzytelności . na okres 
10·cio letni, otrzymają oni pokrycie 
w pol. 

Jak wiemy do zawareia układu za-

Zredukowani robotnicy "Widz. Manufaktury" 
żądają zmniejszenia liczby godzin 

dla zntrudnieuia bezrobotnych. 
pracy. 

(a) Onep;daj wieczorem w lokalu I 
kartelu ZZP zgromadziła Sill większa 
liczba zredukowanych ongi robotników 
WidzewskieJ Manufaktury, co stało sil) 
przyczyną interwencji policji, która lo­
kal Kartelu ZZP obsadziła, nie dopus;;­
czając do grupowania sil) bezrobotnych 
w lokalu związku. 

Powodem tego zgromadzenia, było 
wyczerpanie zasiłków ustawowych, 
przez 1000 zwolnionych przed kilku­
nastu tygodniami robotników, Widzew­
skiej Manufaktury. 

Robotnicy oi, stanąwszy wobec bra-

ku jakichkolwiek tródeł utrzymania, 
zwrócili się do Kartelu ZZP. z wnios­
kiem o Wszczl)cie akcji, i1<by Widzew­
ska Manufaktura rozlotz/a pracll, 
zmniejszając ilość godzin pracy zatru­
dnionych dotychczas robotników i prze­
rzucaJąc czę ć pracy, a co zatem rów­
niet zarobków, na zwolnionych po­
przedniO robotników. 

W dniu wczorajszym w sprawie 
tej odbyło sill specjalne zebranie, na 
którem wyioniono delegację która nda 
sil) do Dyrekcji Widzew kiej :'Ifanu­
faktury li powy!szą propozycją. 



Str. 6 .DZlENNIK ŁODZKI" 20.1.32 Nr. 20 

~. 1 __ IUIlOIBIIIIIHIUlUllnmHftl~ D r U g 'l­
I Wl~=ałódzkie § 

proces celny w Łodzi. 
IUmllllllRIBlDllllllml!luF 24 osoby na ławie oskarżonych. 

REPERTUAR. Urzędnicy i właściciele domów ekspedycyjnych. 
TRATR MIEJSKI: ,Królewski film" (Hulla dl 

Bulla) 
TRATR KAMERALNY: .Bur.a w szklance wody' 
TRATR POPULARNY: • Wlktorja i jej huzar". 
CYRK' Codziennie przedstawienie o . I~wlecz. 

w niedziele i święta o godz. 4 po pol. 
I .I~ wierz. 

APOLLO: I. ,Legjon pogranieZllf' II. ,Rango'. 
BAJKA: .Prawo do mlloel". 
CASIl'iO: .Jej eksoeloncJ" mlło":-
CAPITOL: • ' wiatła wlelkleKo miasta". 
CZARY: • Tirn Me. Coy·. 
eoRSO: .Maradu·. 
DOK Lt;DOWY: .Bialy szatan'. 
GR.A:I/D KL"IO: Ułani, ułani, chłopcy malowani 
LIRA: .. Ofiara ojca". 
LUNA: .Bezimienni bohaterowie"'. 
KIIIOZA: ,Na zacbodzie bez zmian". 
ODEO : .Pleśń trubadura'. 
OŚWIATOWY: I. .Ich grzech". II . , (;złowlek 

l. biczem-
OAZA: ,Ucieczka księżnej Trubecki.J ". 
PR.ZEDWIOŚNIE: .Z roakazu księżniczki". 
PALACE •• Czlowiek, który .abił". 
RESURSA: .Hrabina Parył.a-
RAKIETA. ,Moje słoneczko-o 
bPLRNDrD: .Romanse cygańskie". 
ŚWIATOWID: .Golgota serc'. 
UCIECHA. .Bezbożne dllewczę·. 
WODEWIL: .Pleśń trubadura". 
ZACHĘTA: ,Król Jazzu'. 
VENUS: I) .Nleuchwytna .. ajk,,·; II) .Bunt 

krwi i żelaza". 

Teatr Miejski. 
Trzy godziny nieustannego śmiechu, sploL 

arcyzabawnych sytuac 'J, Isci. karn&walowy 
bumor i beztroska - to dzisiejSza premjera 
stuprocelltowej farsy Arnolda 'i Bacba "((ró­
lewski !11m' (Hulla dl Bulla), osnutej do­
okola pr.ezabawnych przygód króla Afga­
nistanu Amanullacha w Europie. 

W ozwarlek I pll\tek powtórzenie premJery. 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta .... I) 

Codziennie o g.9 wiecz. wyborno komedja 
małomi&steczkowtl. B. Fl'anka .BurzH. w szkłaD­
ce wody'. 

W próbach ,Czwarty do bridża' SI. Kie­
dnyńsklego. 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa Nt I tel. 178-00) 

Cieszl\ca się nleslabnącem powodzeniem 
na scenie Teatru Popularnego znakomita ope­
retka Abrahama. Wlktorjll I jej buzar' dzięki 
fenomenalnej grze przemllej Xeni Grey 
i wielkiemu kunszto'ił. i ::Iplewaczemu Marjana 
Wawrokowicza, zdob)'ła z powrotem pub IIcz­
nose łódzkĄ, Da wl":l.orajszem M) przedstawie-
11IU. • Wlktorja i jej buzar" grano będzie 
dziŚ i dni następnycb, po cellach popularnycb 
od gros.y bO do :! zł. LO gr. 

HCzer A ony Kapturek". 
Bajka dla dzieci - powtórwnl\ będzie 

w dniach 2:! I 2' b. m. lo jest w pił\tek i nie-
4zielę o godz. 1~ w południe. 

Ceny od !lO groszy do l zł. 60 gr. 

o ścisłe przestrzeganie 
obowiąZkU ubezpieczenia pracowni­

ków umysłowych w ZUPU. 
(a) W dniu wczorajszym bawiła 

u Inspektora Okręgowego Zakładu 
Ubezpieczeń IPracowników Umysł'Jw. 
delegacja pracowników umysłowych 
z kartelu ZZP. 

Delegacla interweojowala w spra­
wie roztoczenia kontroli nad zakłada­
mi pracy, które nie zawsze przestrze­
gają obowiązku ubezpIeczenia pracow­
ników umysJowych w ZUPU, co w na­
stępstwie stawia pracownika w razie 
redukcji w obliczu skrajnej nt:dzy, 

Zabawa w ~ Orlęciu" . 
Zjedooczenie Pol"kipj Mlodzieży Pra­

cującej .Orl~" (Kolo III) urządza w so­
botę, dnJll 23 styc?oia rb, w dali Maj­
strów Fabryczoyrh przy u l. Żeromskie­
(O 14/76 swój doroczny bal. Pocz/ttek o 
(odz. R. Do lań"a l.rzy~rywać będzi~ 
pierw zouędny ,-"'p61 U1uzyrzoy (Jazz). 

Wej'cie za zapro»Z4óuiami. klór~ mo­
*na nabywać w loka u Kula lU·go .Or­
I~cill' przy ol. Fl'aucl~zk8ń,kll!j :>8. 

Komitet baln nie "zczędzl trndów, by 
pbllwa la wypadł .. ok8zal~. 

(a) Głośn~ w swoim czasie była I urzędników agencji celnej, którzy oneg­
sprawa nadużyć popełnionych przez u- . daj jeszcze zasiedli na ławie oskarżo­
rzędników ł6dzkiej agencji celnej PKP., nych, dalszy ciąg ich sprawy podajemy 
którzy poza szeregiem nadużyć na szko- obok. 
dę Państwa, jako dobrze zorganizowana W dniu wczorajszym sprawa powyż­
szajka przy pomocy r6żnego rodzaju po- sza znalazła się na wokandzie Sądu 0-
średnik6w i ekspedjent6w, pobierali la- kręgowego w todzi. Rozprawie prze­
p6wki za każdą niemal czynność. wodniczył sędzia Kozłowski, w asyście 

Afera ta wykryta została dzięki temu, sędzi6w Jasionowskiego i Balickiego. 
że w czasie prowadzenia kontroli przez Oskarżenie popierał prokurator Kozłow-
starszego kontrolera wydziału kontroli ski. , 
dochodów OkI'. Dyrekcji p_ K. P., ujaw- POIlI wyżej wymionionymi na ławie 
niono pewne przekroczenia dokonane oskarżonych zasiedli zrzedstawiciele po­
przez kasjera, pomocnika oraz dwuch szczególnych firm i dom6w ekspedycyj-

Bezskuteczne uchylanie się od obowiązków. 
Akwizytorzy winni być ubezpieczeni. 

ądowy epiloO' zatargu między firmą "Singer" fi Kil ą 
Cborycb. 

Firma .Singer" zatrudnia sprzedaw-/ Sąd nakazał przeprowadzenie dowo-
ców maszyn i Inkasentów, których Kasa dów i po wysłuchaniu szeregu świad­
Chorych w todzi ubezpieczyła przymu- k6w i rozpatrzeniu zał'lczonych do spraw 
sowo i zażądała od firmy .Singer" za- dowod6w, w dniu 12 stycznia r. b. od­
płacenia składek wraz z karami. dalił powództwo firmy .Singer" i skazał 

Orzeczenie Kasy Chorych zaskarżyła ją na zapłacenie koszt6w. 
firma .Singer· do sądu okręgowego w W ten spos6b naprawiona została 
todzi w roku 1930, utrzymując, że sprze- krzywda, wyrządzona licznym pracowni­
dawcy maszyn i inkasenci są samodziel- kom Ilrmy .Singer" którzy korzys'ać bę­
nymi kupcami i komisjonerami, że nie dą z ubezpieczenia nie tylko w Kasie 
znajdują się oni względem niej w żad- Chorych. lecz r6wnież w innych insty­
nym stosunku służbowym i że wobec tucjach ubezpieczeniowych. 
tego nie podleg. j'l obowiązkowi ubez-
pieczenia na wypadek choroby. 

Tragedja służącej. 

Porzucona przez narzeczonego 
popełniła samobójstwo. 

U państwa KernbIum, przy ul. Piotr­
kowskiej 79, zatrudniona była w charak­
terze służącej 19-1etnia Anita Bogdańska. 

W dniu wczorajszym, w godzinach 
rannych, p. Kernblum jak zwykle zadz­
won ł na służącą, która jednak nie zgła­
szała się . Gdy wobec tego p. Kernblum 
udał się sam do kuchni, spostrzegł, iż 
slużllca leży bezprzytomna w t6żku, a 
z maszynki gazowej ulatnia się gaz. 

Zaalarmowano natychmiast lekarza 
pogotowia, który odwiózł Bogdańską do 
szpitala okręgowego kasy chorych w sta­
nie bardzo ciężkim . Jak stwierdzono, 
BOildańska popełniła samobójstwo przez 
odkręcenie w nocy kurka maszynki ga­
zowej. Powodem samob6jstwa jest uwie­
dzenie prz.ez narzeczonego, który nastę­
pnie nieszczęśliWI! dziewc:<ynę porzucił. 

(p) 

Przedwczesna egzekucja 
IV zaliczki podatku przemysłowego. 

Od dnia 18 bm. niektóre urzędy skar-, nemu brzmieniu noweli do ustawy o po­
bo we na terenie Łodzi przystąpiły do datkn prze.dyslowym. 
egzekwowania IV zaliczki pod&tkn prze- Zaliczka ta, zdaniem sfer gospodar­
myslowego, za rok 1931, wbrew wyraź- czych, w myśl wyraźnego brzmienia od-

Wypłata państwowej zapomogi doraźnej 
za miesiąc styczeń 1932 roku: 

Magistrat m. Łodzi - Urz~d Zasiłko­
"y dla Bezrobotnych - podaje do wia­
domuAci osób zainteresowanych, że dnia 
21 .tycznia 1982 roku I'ozpocznie się. wy­
płata państwowej zl\pomogi doraźuej za 
miesi~c styczeń 1922 roku dla bezrobot­
nyeh, posiadajllcych rodzinę na IVyt~c.~em 
utrzymaniu, który zglosili się do bIUra 
Urzędu Zasiłkowego przy ni. 28 Puł~ 
Strzelców Kaniowskich Nr. 32 i ZOStali 
do zapomogi uprawnieni. 

Samotni prawa do zapomo!l'i nie maj~. 
tawki zapomogvwe wynoszl\: 

a) dla bezrobotnych. maj'łcych l - 2 
osohy na utrzym!l.niu 20 złotych miesię­
etnie, 

b) dla bezrobotnych, mających 3 - 5 
osób na utrzymaniu 32 złotych miesię­
cznie, 

e) dla bezrobotnych. posiadaj~cych po­
mld 5 oBilb na utrzymaniu 40 złotych 
miesięcznie. 

Wypłata odbywać ~ię będzie w wyżej 
wymienionym lokalu Urzędn zasiłkowego 

w czasie od godziny 9-ej do H-ej, we­
dlug nastflPuj~cego porządku: 

Czwartek, dnia 21-go stycznia] 932 
roku litery: A, B, C, D. E, F, G, II, l. J. 

Piątek, dnia 22-go stycznia 1982 r. 
litery: K, L, Ł, M, N, O, P. 

Sobota. dnia 23-lI;e stycznia 1932 r. 
litery: R. S. T. U. W, Z. Ż. 

Bezrobotny, zgłaszaj~cy sill po zapo­
mogę, powinieu okazali: 

l) dowód osobisty, względnie inne u­
rzędowe zaświadczenie tożsamości, 

2) legitymację P.U.P.P. stwierdzaj/lCl\ 
fakt zgłaszania się do kontroli stałej co­
najmniej raz w ci/lgu ostatnich dwóch ty· 
godni. 

3) k8i~tkę nbezpieczeniow~ Kasy Cho­
rych m. Łodzi OJ'/IZ członków rodziny. 
wspólnie z nim zlImie zkoj~cych, będ,­
cych we wspólnem gospodarstwie. 

-1) ksi~tkę obrachunkow~ swoj~ i 
członków rodziny, wspólnie zamieszkuj/l­
cych i będących we wspóluem gospodar­
stwie. 

nych w Łodzi, a mianowicie, Jerzy Gło­
wacki, Wiktor Gemach, Dawid Szeli, 
Eljasz Fajngenbaum, Filip Zabłodowski, 
Stanisław Hiller, Czesław Drzewiecki, 
Stanisław Rubinsztein. Lajb Wolberg, 
Zygmunt Tajman, J6zef Szymański, J6-
zef Szampański, Józef Berst, Herman 
Littauer. Pinkus Kon, Feliks Szpeciński, 
Mieczysław Ghtgold, Ignacy Montag i 
Jak6b Cederbaum. 

Po odczytaniu aktu Sąd zarządził 
przerwę do dnia dzisiejszego. 

nośnego urtykuln, płatna jest dopier~ 
dnia 15 marca 1932 r. Pomimo to. wła­
dze skarbowe. nie oglo>iwdZY uprzednio, 
ie zaliczka ta będZie ściągana do 15· g() 
stycznia r. b., pr-qstąpiły do bezzwłocz­
nej eg:<ekncji, ule udzielaj~c nawet pła~­
nikom p!"tysługuj/łc~go im H-dniowego 
terminu ulgowego. narażaj/łc w ten spo­
sób płatUlków na zbyteczne koszty eg­
zekucji, które wynosz~ :; prJCenl nlllez­
ności podatkowych. 

(Tyle informacja, zaczerpnięta - po­
średnio - ze ZI'ZPSIeJl kupieckich. ~a­
wi~zując do naszego wczorajszego donie­
sienia, dotycz~cego opinji łódzkich władz. 
skarbowych, iż czwarta zaliczka platna. 
jest jednak do 15 b. m. włącznie - roz­
pocz~cie przez urzędy skarbowe egzekn­
cji tej zaliczki już od 18 b. m. jest bez­
prawne, albowiem platmk korzysta z ul­
gowego dwutygodmowego terminu nawet 
w wypadkn obowi~zku wpłacenia zalicz­
ki IV terminie do 15 b. m. lnnemi sło­
wy wspomniana zaliczka winna być osta­
tecznie wpłacona w terminie do 2\1 b. m. 
w łącznie, o ile nowela do nstawy o po­
datk u przemysłowym. przewidująca od­
roczenie plkiności IV zaliczki do 15-g() 
marca r. b., łódzkich władz skarbowyell 
uie obowil)znje. p. r.) 

Artystka żydowskiej trupy 
okradziona w Filharmonji. 
w dniU wczoraJszym do naszeg& 

miasta przyjecha/a_ trupa artystów t y­
dowskich na gościnne występy, która. 
miała dać kilka przedstawień w sali 
Filharmonji , między innemi przybyła 
tak:te tydowska artystka, Ragina Cu­
kier, która walizkę swą ulokowała w 
garderobie. W walizce znajdowało się 
kilka s ukien artystki oraz nuty i inne 
drobne rzeczy. Gdy wieczorem artyst­
ka postanowiła zabrać walizkę z gar· 
deroby, przekonała się, it zawartość 
walizki zniknęła. 

Zaznaczyć nalety, że dla postron­
nej osoby rzeczy skradzione nie przed­
stawiają wielkiej wartości, zaś dla ar­
tystki bardzo powatną stratę. (p) 

Odwołanie posiedzenia 
rady miejskiej, 

Plenarne posiedzenie rady miej­
skiej, które się miało odbyć IV nad­
chodzący czyartek, dnia 21 b. m. zo­
stało w ostatniej chwili odwołane. 

Przyczyna odwołania tkwi w tern, 
iż magistrat zamierza na posiedzeniu 
przed/ożyć całokształt spraw dotyczą­
cych wykroczeń w wydziale kanali­
zacJi i wodociągów, oraz w wydzia­
łach budownictwa i plantacji miejskich. 

Poniewat przew(Jdnicz~cy miejskie· 
go urzędu kontroli, p. dr. Grabowsló, 
złoży ostateczny raport z przebiegu do 
chodzeń w wyżej wymienionych wy­
działach dopiero w czwartek, przeto 
magistrat nie zdątyłby na posiedzenie 
czwartkowe sprawy tej opracować dla 
plenum rady miejskiej. 

Posiedzenie rady miejskiej odbę­
dzie się zatem we wtorek przyszłego 
tygodnia. (p) 
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Jak długo dr. Wieliński 
będzie pobierał pensję za nic?! 
Interwencja Województwa 

w sprawie wice-prezydenta bez teki. 
Po wystąpieniu dr. E. Wielińskiego, 

wiceprezydenta m. Łodzi Z partji P.P.S. 
Magistrat jak również Rada Miejska na 
posiedzeniach swych wyraziły Wieliń­
skiemu votum nieufności i pozbawiły 
go przewodnictwa Wydziału finansowe­
go w Magistracie m. Łodzi tak, że dr. 
Wieliński pozostał w samorzlIdzie mIeJ­
skim bez żadnej funkcji, a mimo to 
otrzymuje nadal pensję wiceprezydenta. 

W ZWillZku z powyższem Prezydjum 
Magistratu w dniu wczorajszym otrzyma­
ło od p. wojewody Jaszczo!ta pismo, w 
które m p. wojewoda prosi prezydenta 
m. Łodzi, aby w sprawie powyższej 
przedłożono sprawozdanie i stanowisko 

M.gistratu najpóźniej do dnia l lutego 
r. b . 

Jak wiadomo magistrat wydał w 
swoim czasie instrukcję, na mocy któ­
rej urzędnikom zabrania się wypełniać 
zarządzeń p. Wielińskiego. 

Wyłania się tedy groteskowa sytuacja 
Wieliński bierze wysokie pobory i nic 
nie ro bi - należy więc al bo wyznaczyć 
mu inną funkcję na terenie magistratu, 
albo usunllć go wogóle. 

Jasną jest rzeczą, że władze nad zor­
cze nie mogli do nieskończoności tole­
rowaĆ wyrzucanie tysięcy złotych z gro­
na publicznego za okno. 

Ponad 25.000 mieszkańców. 
Zgierz miastem wydzielone m 

w wyniku ostatniego spisu ludności. 
Jak wiadomo, wedle odnoś nych prze­

pisów o gminach miejskich, miasta, kt6-
re posiadają więcej aniżeli 25000 miesz­
kańców, mogą być wydzielone z powia­
tu i podlegajll bezpośrednio wojew6dz­
twu. 

Ostatni spis ludności wykazał, iz 
:miastem o przeszło 25000 mieszkańców 

jest m. in . i Zgierz, który dotychczas 
należał do łódzkiego powiatu. 

Sprawa wydzielenia Zgierza z powia­
tu załatwiona zosłanie za kilka miesięcy, 
kiedy na specjalny wniosek sprawa ta 
wpłynie na posiedzenie rady ministr6w, 

. która w sprawie tej wyda specjalne roz-
porządzenie . (p) 

\ Z powodu trzech złotych. 

UPARTY DŁUŻNIK. 
Zamiast zwrócić pożyczkę -- poźgał wierzyciela 

29-letni Anton! Chmielnicki (Zgier­
ska 32) w swoim czasie pożyczył swe­
mu znajomemu 33-letniemu Alfonsowi 
Woźniakowi (Zawiszy 14) złotych 3. Gdy 
Chmielnicki spotkał w dniu wczorajszym 
Woźniaka przed bramą d~mu przy uiicy 
Ks. Brzózki 15, począł domagać się od 
"iego zwrotu długu. Na tem tle między 
obydwu powstała kłótnia, która wnet 
-zami eniła się w bójkę . W pewnej chwili 

Woźniak wyciągnął nóż i zadał nim cios 
w pierś Chmielewskiego, kt6ry momen­
talni ~ padł nieprzytomny na ziemię. 

Na krzyk ofiary napadu zbiegli się 
przechodnie, którzy zatrzymali Woźniaka 
i oddali go w ręce nadbiegłego policjan­
ta. Przybyły lekarz pogotowia po opa­
trzeniu Chmieleckiego odwiózł go w sta­
nie ciężkim do szpitala św. Józefa . (p) 

W oczekiwaniu na wyrok. 
Nieuczciwi funkcjonarjusze agencji celnej. 

Drugi dzień procesu. 
Jak już w dniu wczorajszym obszer- I ry, po dłuższym przem6wieniu, żądał 

nie donosiliśmy na WO Kandzie sądu ' 0- wymierzenia oskarżonym jaknajsurow­
kręgowego znalazła się sprawa o nad- szej kary. 
użycia w agencji celnej w Łodzi, z 0- Zkolei przemawiali adwokaci Kemp-
skarżenia Zygmunta Rakowskiego, kasjera ner, forelle, Pełka i Hartman. 

agencji, pomocnika jego Tadeusza Bieliń Obrońcy prosili o łagodny wymiar 
skiego i urzędnika Mieczysława Leszcz- kary dla Bielińskiego i uniewinnienie 
kiewicza. Rakowskiego i Leszczkiewicza, kt6rzy 

Wczora'j jako w drugim dniu rozpraw, zdaniem obrony padli ofiarą bezpodstaw­
około godziny 12-ej sąd przystąpił do nago oskarżenia . 
dalszego rozpatrywania sprawy Rakow- SlId zapowiedział ogłoszenie wyroku 
skiego i in . na dziś, na godz. 9-tą rano, (p) 

PIerwszy zabrał głos prokurator, kt6- --.--

Turniej ~zachowy w Łodzi 
O mistrzostwo łódzko zw. szachowego. I 

z, P. M. P. .. Orlę' przoduje w klasie C, 
Rozgrywki szachowe o mistrzo­

<iltwo Ł. O. Z. Sz. dobiegają końca. 
J ak nas informują w klasie A. mi­

strzostwo zdobyta druityna Y.M.C.A. 
. Y'ł. klasie B. sytuacja jeszcze niewy. 
JasDlona. 
JiII Rewelacyjnie przedstawia sill klasa 
C, 'y której tytuł mIstrza nitloczeki­
wan~e zdobyła drużyn a ł ód zkiego 
okr~gu .• Or11l", drugie miejSCA .Orlll' 
PabJllmce, t rzecie Oratorj uw, ł~ódź. 

Drutyna . Orlęcia' łódzkiego w bie­
żący.ch rozgry wkacb startuje pierwszy 
raz. l bardzo ambitną grą, a zwłaszcza 
flDlszem . z d o łała OSl~~l];!" tak za­
Szczytny w I' 111·( 

Ry" a!'/.u.i, . l 7. I,i, loral III" drutyna 
z PabJ :,nm, IUllllO u ' .v'~l\nj;1. lepszego 
",:ymku w IHerwsz~j v~"ŚCI zawodów 
nIe .zdołała łodzianom dotrzymać kro­
ku l zmuszona została zadowolnić Hill 
odrugiem miejscem. 

Ponieważ do klasy B . wcJlOdzą dwa 
kluby, willC obie druityny Orl,t znaj­
dą się w przyszłych l'ozgrywkach w 
wYżSZeJ klasie . 

Na wyróźnienie w druty nie łódz­
kieJ zasługUją Garus W. i Garus R., w 
pabjauicldej Urbankiewic7. A. 

Poza tern składy 'mniej willCtj 
wyrównane, 

Zmiany w policji. 
Dotychczasowy kierownik II brygady 

urzędu sledczego, komisarz &tabholc 
został przeniesiony na stanowisko kie­
rownika I brygady (napady bandyckie, 
kradzieże, podpalenia). 

W zwi'łzku z tem przesunięciem, dłu 
goletni kierownik I brygady, p. Koło­
dziejski, został przeniesiony na stano' 
wisko kierownika 11 brygady (pościgi) . 

Wiadomości sportowe. -
Zatarg seceSja w Legji stołecznej. 

Prasa warszawska pisze: 
. Jak się dowiadujemy piłkarska dru­

żyna Legji, najlepszy A-klasowy zespół 
w Warszawie, występuje z Legji i zapi­
suje się do WATT-a. - Dzięki zatem 
wpływom, jakie posiada ten klub w ... 
fabryce tej samej nazwy, kompletowanie 
jego drużyn idzie doskonale. Utrata re­
zerwoaru doskonałych :;:astępc6w dla 
drużyny ligowej - stanawi dla Legji 
niepowetowaną szkodę "· 

Zatarg w lonie warszawskiej Leg'ji 
jeSt bardzo charakterystyczny. Łódź po­
dobne zatargi i secesje już miała i zna 
je doskonale. Początek ich datuje się I 
od chwili... powstania klub6w fabrycz­
nych w Łodzi. Pamietamy masowe prze-

chodzenie zawodników z klub6w o bo­
gatej tradycji sportowej do towarzystw 
nowozorgan zowanych przy zakładach 
przemysłowych. Szczególnie dało s i ę to 
zauważyć w piłkarstwie, choć i inne ga­
łęzie łodzkiego sportu odczuły rozwój 
klubów fabrycznych. 

Ponieważ sprawa przynależności tych 
stowarzyszeń do ZWillZku piłkarskiego 
jest aktualną, wobec wniosku złożon ego 
na walne zgromadzenie ŁOZPN . , wyda­
rzenie w Legji będzie poważnym przy' 
czynkiem do dyskusji nad słusznościll 
wniosku. Stolicy była ta sprawa dotych­
czas obojętną. Dziś wywoła również tam 
burzę · 

Nasi olimpijscy narciarze hokeiści 
wcźoraj przybyli do Ameryki. 

Polska ekspedycja na zimowe Igrzy­
ska Olimpijskie w Lace Plac1d wczoraj 
wylądowała w Ameryce. Stauowi więc 
przedmiot najwięł(szego zainter!!SOWaUla 
świata sportowego. Ponieważ los hokei­
stów je8t w opinji przesądzony - po­
rażki i ostatnia miejsce, więc mo\,a być 
może jedyuie o szansach narciarzy. 

- Jak wiadomo, wielkie były trud­
ności z doprowadzeniem do skutka wy­
jazdu uaszej reprezentacyjnej piątki nar­
ciar"y. Jednak sprawa stanowczo warta 
była zachodu. 

JeślI dawuiej mieliśmy znakomitego 
Br. Czecha, 80 pozostali na.rciarze byli 
znacznie ~łabsi, to obecnie cała piątka, 
która bezwzględnie reprezentuje na.jlep­
szy element naszego narciarstwa - Iltoi 
na poziomie Br. Czecha z najlepszych 
jego czasÓw. 

Nietylko personalny, ale i liczbowy 
sklad drużyny jest słuszny. W narciar­
stwie, - gdzie czynnik przysłowiowego 
.szczęścia· gra tak dużą rol~ wysłanie 
zbyt małej reprezentacji może przekre­
ślić wszystkie szanse. 

.My zaś wystawiamy do biegu na 18 
klm. ralą pi,tkę do . kombinacji" i sko­
ków Br. Czecha i braci Marusarzy oraz 
do biegu na 50 km. Z. Motykę i Sku­
pienia. W każdej więc konknrencji po 
paru ludzi. Gdy od jednych los się od­
wróci, innym uśmiechnie się szczęście . 

Nasi narciarze pracowali ostatuio pod 
kierunkiem norweskiego trenera Klyke­
nena, znajdują się w doskonałej furmie 
fizycznej i posiadają duże wyszkolenie 
techniczne, które pozwala im nie bać się 
najcięższej trasy biegu. Przyjadl\ na. 
miejsce na 2 i pół tyg. przed igrzyska­
mi, zd~żlJ. wypocząć i przyzwyczaić się 
do lokalnych warunków. . 

Jeśli chodzi o szanse poszczególny e 
zawodników, to w . kombinacji" bracia 
Marusarz!! podciągnł}wszy znaczne wyni­
ki w biegu poważnie zagrazają Br. Cze­
chowi, gdyż w skokach są. doskonali . SI\­
dząc po początku sezonn - w skokach 
już przewyższyli Br. Czecha. 

Z biegaczy Zdz. Motyka był w r . nb. 
w Polsce bezkonknrencyjny, a obecnie 
znajduje si~ w dOikonałej formie. Sku­
pień , choć może mniej równy od niego, 
posiada zupełnie nieograniczone moilI 190' 
ści, które pozwalają oczekiwać od niego 

--------------------------
Zaczadzenie. 

W dniu wczorajszym w godzinach 
rannych jeden z lokator6w domu Nr, 1 
przy ul. Łaskiej udał się do mieszkania 
swych sąsiadów Jóźwiak6w, lecz na usil 
ne dobijanie się do drzwi nikt mu nie 
otwierał; zaalarmował lokator6w, kt;;rzy 
przy pomocy dozorcy d Jmu wyważyli 
drzwi, po wejściu do mieszkania, oka­
zato się, te cała rodzina, a mianowicie 
Janina, Roman i Tadeusz J6źwiakowie 
ulegli zaczadzeniu. 

Wezwano " iezwłocznie lekarza pogo­
gotowia ratunkowego. który po udziele­
niu pierwszej pomocy J6źwiakom, rodzi­
c6w przewiózł w stanie osłabionym do 
szpitala miejskiego na Radolloszczu, zaś 
synka do szpitala dziecięcego Anny 
Marji. (p) 

wszelkich niespodzianek. Ka 50 klm. siły 
ich SI} niewiadome. gdyż jeszrze w tym 
rokn dystansu tego nie biegali. 

NIIIIi Chłopcy wyjechali do meryki 
naturalnie nie po pierwsze mltljscl;, bo­
wiem o pokonaniu Skandynawów mowy 
być nie może. Chodzi jednak o to. by 
pokazać , że po nich jesteśmy ll&jlepsi. 
I na to mamy szanse. 

Łódź i lwów w meczu 
bokserskim. 

Do niedzielnych zawodów pięściar­
skich ze Lwowem reprezentacyjna 
drutyna łódzka ma być zestawioną 
nastllPujaco: Pietrzyński, Kustosz, 
Frank, Klimczak, Seweryniak, Stabl LI 
Stahl l, Stibbe. 

Zespół lwowski, po dobrej naucz­
ce, którą otrzymał od pillściarzy ś ląs­
kich, wystą pi tym razem w składzie 
b. silnym z zawodnikami Hasmonei. 

Zwyci~stwo Łodzi nie ulega j ed­
nak wątpliwości. 

Drużyna hokejowa Niemiec. 
Niemcy, którzy po długich tarapa­

tach nareszcie zdecydowali się wyje­
chać do Lake Placid - wyjadą w na­
stllPującym składZie: Leinweber, Roe­
ner, (BSC ) kapitan Heinrich (Branden­
burg), Rud, BeH, Jaenicke, Korff, 
(B8C.), Herker (B rand,ncurg), Schroe­
tle (Monachjum), Sie"ogt (Monachjum) 
i Strobi (Monaohjum). 

Jak nalety sądzić z nastrojów nie­
mieckich kół hokejowych. Niemcom 
chodzi za wszelką cenll o zwycilltenie 
Polaków, Podkreślają oni to VI swoich 
relacjach o przyczynach wyjazdu na 
Olimpiadę zimową. 

Aż trzy drużyny polskie 
zaproszone do Rumunji. 
w Bukareszcie w najblitszyclt 

dniach otwarte zostanie sztuczne lodo­
wisko, dzięki czemn sport hokejowy 
dozoa z pewności/} wielkiego polep­
szenia. J eszcze w ezonie bietącyJII 
Rumuni projektują cały szereg spotkań 
z drutynami zagranicznemi , przyczea 
ze strony polskiej zaproszone są Sl~­
skie T. L., AZS. Warszawa i re pr. 
Lwowa. 

"Minerva" mistrzem 
Berlina, 

Długoletnia beg-monja .Herty BSC' 
w pił kar twie berlińskie m została" 
tym roku złamana, gdyż mistrzem 
Berlina zostllls .Minervs", z", ycięta­
j~c w tinalOl "Rew;" 4:2, 

Sukces Nehringowej. 
w pierwszym doi u zawodów w Eo­

gelbergu łyżwlarka. polska, N~hrinltow., 
startowala na dy~tansle 600 mtr. W bie­
gn tym ,eh ringowa osiągnęła doskonały 
czas 59 ~ek . 
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Łódź 

ŚRODA, dnia 20 slycznia 1932 l'. 

11.5 -12.10 Sygnal czasu, hejnał z Wle'y 
Marjacklej w Krakowie, oaczytanle pro­
gramu na dzlen bletl!cy. 

12.10-13.15 Muzyka z plyt gramol. f. A. KlInQ' 
ben, Piotrkowska 160. 

13.15-15.50 Przerwa. 
J~ 50-16.15 Plyty gramot. z W-wy. 
16.20-16.iO ,Zloto" - wygI. p. J. Frydry-

chlewlc. (tr. z W-wy). 
16.40-16.5a Plyty gramof. z W-wy. 
16.a1>-17.1O Lekcja języka angielskiego. 
17.10-17.3a .Prapolltyka alowlanszczyzny"-

wygI. red. Stanislaw Poraj (tr. z W-wy). 
17.31>-1 .aO Muzyka popularna w wyk. orkle· 

stry P. R. pod dyr. J. Oz lmlńskiego, (tr. 
z W-wy). 

IS.!>O-19.1~ Rozmalto""i. 
19.1f>-19.30 .Skrzynka poczlowa łódzka· -

koresp. blet. omówi red Jan Piotrowski. 
19.30-19.45 Kalendarzyk filmowy, ropertuar 

teatrów, odczytanie programu na dzień 
nast. i komunikat Izby Przem.-Handlowej 
w Łodzi. 

19.4.; -20.00 Prasowy dziennik radjowy z W-wy. 
20.00-20.la Feljeton p. t. .Goethe a mU1.yk& 

po.ka' - wygi. dr. Allcja Simonówna 
(Ir. z W-wy). 

20. 1~-21.15 /duzyka ludowa w wyk. orko wiej­
skiej Buchaiskiego i solisty (tr. z W-wy). 

~lla-21.30 Kwadrans llterackl: Opowiadanie 
Podhblanskle Jaua Gald)'Ila p. t. .GÓral­
sko dus,- (tr. zW·wy). 

21.30-22.25 Recital skrzypcowy HeOl'yka Mar­
teau (t •. % W-wy). 

22.26-22.tO Dodatek do Prasowego Dziennika 
R&djowego i komunikat meteoroI. z W-wy. 

22.łO-U.00 . • Spacer detektorowy po Europie" 
(retransmisje stacyj zagranicznych). 

g 

------_.-----------------Uwagal Radjo Amatorzy 
bidy Illole sam wbudal'ć IZlłcnlm do detektora 

IIImt d1I sieci, z dUl, sil, Dl alolnit. 

RADJO "NOST A" 
Piotrkowska 190. Tel. 162-33. ..... ' .. ------------------

Łódź 
CJ'tW A.ItTEI, dnia 21 stycznia 1932 r. 

11.58-12.10 Sygnal czalu z W-wy, hejnal z 
Wlety Marjacklej w Krakowie, odczytauie 
programu dZIennego. 

'
12.10-12.3~ Muzyka z plyt gramoronowycb l. 

A. Klingbell, Piotrkowska 160. 
12.35-14.00 Poranek szkolny z Filh. Warsz. 

Wyk.: Orko Filharm. pod dyr. A. Zarnbln& 
I soli ści. W programie muzyka rosyjska. 

lł.OO-15.50 Przerwa. • 
15.50-16.15 Program dla dziecI. I) Opowia­

danie A. BoguIławskiego p. t. .0 starym 
mrozie', 2) Obrazek pióra Benedykta Her­
tza p. l. • Tańcowala ryba z ralrlem a ple· 
lruszka z pasternakiem" (tr. z W-wy). 

16.20-10.40 Lekcja ję.yka francuskiego kurs 
średni (tr. z W-wy). 

1tl.40-17.10 Plyty gramof. z W-wy. 
17.10-17.S~ Djalog ,O strusich plórach·-

wygI. prot. F. SUllllfiski (tr. z W-wy). 
17.3a-l .60 Koncert solJst<\w z Katowic. 
I .50-lg I~ Rozmaitości. 
19.1a-19.30 Komunikat Izby Przem.-Handlowej 

w Łodzi, odolytanle programu na dzlen 
nast. 

19.30-19.4~ Kalendarzyk filmowy, repertuar 
teatrów i plyty gramot. 

19.46-20.00 Praso"y Dziennik Radjowy (trans­
misja z W-wy). 

20.00-20.15 Felj. p. t. .W muzeum kelojowem" 
wyg/. p. Tadeusz Strzetelskl (tr. z W-wy). 

20.15-21.25 Muzyka lekka w wyk. orko P. R. 
pod dyr. St. NILwrota, p. Niny Grudzinskiej 
(śpiew) i L. UrstelnIL (akomp.) (tr. z W-wy). 

21.2a-22.10 Audycja poświęcona rocznicy po­
wstania stfczniowego (tr. z W-wy). 

~2 10-22.20 Plyty gramot. z W-wy. 

22.20-22.30 Dodatek do Praspwego Dziennika 
Rsdjowego i kom. meteoroI. z W-wy. 

:?:l.30-U.on Muzyka taneczna z W-wy. 

-------------------------Giełda warszawska. 
Urzędowa ćeduła giełdy walutowej 

z do. 19 styc1.oia 1932 roku. 
GOTÓWKA. 

Dolary 8.91 1/. 

CZEKI. 
Belgja 124.30 
Holandja 1159.30 
Londyn 30.90 
N.-York czeki .917 
N.-York kabel 8.923 
Paryż 35.10 
Praga 26.41 1/. 

zwajcarja 174.20 
Berlin 211.00 

A.KCJE. 
B-k Polski 101.00 100.00 100 50 

PAPIERY pA.J.~S'rWOWE l LIS'!'): 
ZA TAWNE. 

4% inwestycyjna 88.50, 88.00 
ł% in westycyjna seryjna 89.00 
6% dolarowa 55.00. 56.00, 55.50 
4% dolarowa 4300, 42.75 
7% stabilizacyjna 53.00, 54.25 
10% kolejowa 101.00 
8% B. G. K. 9ł.-
8% B. G. K. (budowl.) 93 
4'/.% ziemskie zł. 41.00.40.50 
51/.% m. Warszawy 50.75 

% m. Warilzawy 6400, 62.75, 68.00 
10% m. Radomia 63.00 

Fabryka~ 
Tkani~ 

i ogrodzeń 
drucianych 

Plecionki, Tka· 
nlny,Gazy mie­
dziane do rtI, 

trów, Rabitz do robót betonowych, siatki dla 
fabryk róbego gatunku wyrabia I poleca 

Mateusz Mikołajczyk 
- ŁMż, ul, Imińskiego 167. -

Telefon 191-85. 

,---------
DR. MED. 

1\4. ~oze:n.ta.l 
AKUSZER-GINEKOLOG 

11 Listopada nr. 19. 
(Konstantynow ka). Telefon 223-84. 

Przyjmuje od 4 do 7 pop. od 1-2 ppl. 
w lecznicy .POMOC", Limanowskiego 

Dr. med, 

HELLER 
specjalista chorób skórnych i we­

nerycznych 
u I. N A W R O T 2. 

Pl'Zyjmuje do 10 r. I od t - 8 wiecz., w nie· 
dzielę od 11-2 po poludnlu. 

Dla pan spec. od godz. <10-5 p.p. 
___ Dla. niezamożnych ceny lecznic. 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

" Przedwiośnie" 
Od wtorku dnia 19 stycznia i dni następnych 

Przepiękna operetka filmowa p. t. 

z rozkazu ksjężn iczki 
W rolach głównych urocza Li/jana Harvey i męski Henry Qarat. 

Nad pro~ram aktualności i dodatek dżwiękowy Fox'a. 
Następny program: "Marokko" w wykonanin Marleoy Dietrich, Gary Coopera i Adolfa Menjou. 

Żeromskiego 74-76 
róg KoperniklI 

Poczlltek leansów w dni powsz. o godz. ł p. p., w nIedziele i8Więtii"0 g. 2 p. p. ostatnie o godz. 10 wieoz. Ueny mleJso: j 1.20, 11-110 gr., 
Hl-60 gr. Kupony ulgowe po 7a gr. na wszystkie mlejlca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, nlodzlel I świ"t. 

UWAGA. Passe-partout I bilety wolnego wejśola w nIedziele I święta bezwzględnie nieważne. 

IDźwiękowy Kino-Teatr 

MIMOZA Od wtorku dn. 19 do poniedziałku dnia 
25 tycznia 1932 r. wł. 

~ajwię.kgze ar.oydzieło wszystkich czasów, wstrząsajĄcy dramat, 
IlustrUjĄCy z Jednej slrony patrjotyzm, z dnlgiej zwyrodnienie i 

rzeź miljonów niewinnych p. t. 

Na Zachodzie bez zmian 
Role główne kreujĄ pa miltrzowsku niezapomniany.Bulba" LOUIS 
t., WOHLHEIM, LEWIS AGNES, JOHN WRAG i inni. 

Pocz,tek leansów: w dni powozednle o godzinie (-ej, w soboty, niedziele 
I ś"ięta o godzinie 2-ej. Ostatni seans o godz. 9.1a. Na pierwszy seans 

wszystkie miejsca po 60 gr. 

Następny program: " Upiór w ~operze" . 

Do akt ur. ~a 1931 r. 

Ogloszenie, 
Komornik Sądu GrodzkIego w Lod.I, 

rewiru 17-go, zamieszkały w Łodzi przy 
ul. KILrola nr. 30, na zMadzle art.1030 U. P. 
O. oglasza że w dn u 29 stycznia 1932 r. 
od godz. 10 ranowŁodzi przy u l. Radwańskiej 
Nr. 36 odbędzie się spI'zedaź z przetargu 
publicznego ruohomości naletących do Her­
mana Dreslel'a I skladaj"cych si ę z tokarni 
meobani czn. r. .L. Góreckiego', heblownl, 
wiertarki i moloru e lektrycznego A. E. G. H. 
P. a nr. 88ł7, oszacowanych na sumę zl. 10;;0 

Lódź, dnia 7 stycznia 1932 1'. 
Komornik R. SAKKIŁA..RI. 

I Do akt Nr. '9 IU31 r. 

Ogloszenie. 
.KomOrnik Sądu Grodzkiego w Łodzi 

rewiru 16-go zamleszkaly w mieście Łodzi 
przy ul. Zachodniej Nr. 36, na zasadzie art. 
1030 U. P. O. ogłasza, ż. w dniu 29 stycznia 
1932 1'. od godz. 10 rauo w Łodzi przy ullcy 
KOpernika 4, odbędzie się sprzedaż z pnetar­
gu publicznego ruchomości należących do 
Feliksa Malinowskiego i składających się z 
mebli oszacowanych na!sumę zl. 790. 

Łódź, dniIL 13 stycznia 1931 r. 
Komornik TOMASZEWSKI. 

Ogłoszenie. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy Józef 

Leżon, na mocy IIrt. 502 K. H. wzywa wierzycieli po­
wyższej upad1ości, aby w ciągu dni 40 stawili się osu­
biście łub przez pełnomocników z dowodami uaprawie· 
dliwiaj~eemj ich należności do kancelarji syndyka przy 
nI. Nawrot w Łodzi, w godzinach od 6 do 8 po poł o 
i oświadczyli, z jakiego tytułu i do jakiej snmy są 
wierzycielami oraz; aby złotyli u niego tytuly swych 
wierzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 503 i 
nast. K. H. nastĄpi w obecności Sędziego Komisarza 
w Wydziale III Handlowym Sądu Okręgowego w Lo­
d~i Plac D~browskiego nr. 5, pokój nr. 15 w dnin 5 
marca 1932 r. 

I 
Syndyk tymczasowy 

adw. Zygmunt Frydman. 
Nawrot 8, tel. 160·08. 

~--~ 

Bi2uterję 
zegILrkl na raty, ceny 
gotówkowe p o I e c a 
"Preclosa- Piotrkow· 
ska 123 w podwórzu. 

Poślubię pannę bu 
d,o ładnI! brunet­

kę zamożną. Zglosze­
nia .Dziennlk Łódz­
ki" pod .StudentTech­
nikJ". 
. l eden pokój do wy­
U najęcia. Wiado­
moŚć w administracji 
,Dziennika Łódzkle­
~o·. 

S amoina osoba po­
siadająca obszer 

niejszy lokal, przyj­
mie dwóch panów na . 
mi el zkanle z utrzy­
maniem lub bez. Po­
kój duty, frontowy, 
słoneczny, Kopernika 
~r. !.1 m. 3, parter. 

Obiady 
smaczne I tanio wy-
dal e 11 Listopada ~O, 
II wejŚCie 18. parter. 

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUIIIIIIIIIIIIIIII 
Dr. med. Do ILkt:\1' 379 1931 1'. 

Ogloszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, <lo 

spraw upadlości zam. w Łodzi przy ulicy 
Wólczansklej 63, na zasadzie art. 1030 U P.O. 
ogłasza, że w dniu 29 stycznia 1932 l'. od 
Kodz. 10 rano w Łodzi pl'zy ul Pabjauiokiej 
Nr. l odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
bliczuego ruchomości, naletących do Roman. 
Zawieruchy I składających się z maszyny 
do robienia swetrów, oszacowanych Da. sumę 
zl. 1000. 

Łódź, dnia Iti stycznia 1932 r. 
KomOrnik W. KOSZELIK. 

L. NITEC KI 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

I moczopłciowych. 
Na13lroł; 32. Tel. 213-18 

jJj'zyjmllje od 8-10 rano i od 4-8 W. 

w nied~. i świ~ta od 9-12 w pol. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Za wiersz milimetrowy I-łamowy (i lamy): przed tekatem i w tekście 50 gr., za tekatem I komnnikaty i O 'gr., nekro­
logi - 30 gr., zwyczajne za 1 wieraz mlllm, (.trona 8 łamów) 12 gr .. ogłoszenia drobne 12 gr., za wyraz najmniej I •• 
zł. 1.20, dra poszukujących pracy 10 gr., najmnlejaze ogłoszenie 1 zl. - Ogłolzeni a zamlej lcowe o 30 proo drożej 
lirm zagranicznych o 100 ]froc. drohJ. Za terminowy druk ogłolzeó, komunikatów I ofiar administracja nie odpowiada.' 

c. ntv p r e n u .m e r a t y: mitlięcznie w Łodzi z.ł. 3.60, na prowincji zł. 5.10, za odnoszeni. do domu iO gr. - Prenumeratę przerwać można tylko l-go i HI-go kaMego mle. lllca. 

Redaktor: Józef Przybylski. Za wydawnictwo: Edmund Blatewski. 
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